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agrzeb Iioba^erskiego

wiilicjanta

Mieczysława Tokarskiego
w dniu wczorajszym odbył się w Nowej Hucie manifesta­

cyjny pogrzeb bohaterskiego plutonowego MO Mieczysława
Tokarskiego, który zginął na posterunku zabity bestialsko
przez pijanego szofera — J. Skorodzienia.

Wykorzystanie

W uroczystości pogrzebowej
wzięło udział ponad 10 tys.
mieszkańców Krakowa i No­
wej Huty. W kondukcie po­
grzebowym kroczył honorowy
pluton MO, liczne delegacje
niosły wieńce od komitetów
partyjnych, komendy MO, róż­
nych instytucji oraz młodzieży
szkolnej.

Za trumną szła żona zmar­
łego oraz Jego najbliższa ro­
dzina.

Na cmentarzu trumnę wzo­
rowego milicjanta i obywate­
la udekorował przyznanym mu

pośmiertnie przez Rade Pań­
stwa złotym Krzyżem Zasługi
— przewodniczący Prezydium

*

MRN, poseł na Sejm PRL Ta­
deusz Mrugacz, żegnając go
równocześnie w imieniu spo­
łeczeństwa Krakowa i Nowej
Huty.

Żegnając Mieczysława To­
karskiego w imieniu kolegów
zastępca komendanta MO mia­
sta Krakowa, kpt. M. Kom,
powiedział m. in.: „Oddając
dziś Tobie ostatni hołd, zape­
wniamy, że jeszcze ofiarniej
spełniać bądziemy swoje obo­
wiązki, aby społeczeństwo na­
sze moało w spokoju żyć i

pracować".
Grób bohaterskiego mili­

cjanta pokryły liczne wieńce i
kwiaty.
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Oą matki, stare, spracowane robotnice i chłopki, które
w niejeden wieczór wyciągnąwszy z szuflady fotogra­

fie patrzą w nie, wspominając synów-bohaterów.
Są dzieci roześmiane i radosne, które w niejeden wie­

czór poważnieją słuchając matczynych opowieści o ojcach,
których cząsto nie pamiątają: o ojcach-bohaterach.

Są towarzysze walki i pracy, którzy przez lata nieba­
czni na trud i wyrzeczenia kontynuują trudne rozpoezą-
te dzieło: walczą o nowe jutro...

Gdy siągnąć myślą wstecz, w pierwsze lata wolnej lu­
dowej Ojczyzny, gdu wspomnieć okres utrwalania wła­
dzy ludu, okres referendum i pierwszych wyborów,
nieodparcie nasuwa sią myśl o mogiłach najofiarniejszych
robotników: aktywistów PPR i ZWM, działaczy chłop­
skich, milicjantów, ORM-owców i żołnierzy.

Polegli w tej trudnej walce, za surowe piękno naszych
czasów.

Nastąpne lata — choć skąpsze w krew — to były także
lata nieubłaganej walki ludu pracującego z bandytyzmem
politycznym i zwykłym, z reakcją wciąż zagrażającą no­
wopowstałemu ustrojowi, ze spuścizną rozgromionych
klas.

Dziś walka toczy sią nadal, co dzień, choć zmieniły się
jej formy.

Kułak na wsi, spekulant W mieście daja Wciąż znać
o sobie. Złodziej i oszust — usiłują okradać fabryką czy
spółdzielnią, cwaniak i kanciarz usiłują łamać ludowe
prawo, chuligan i pijak zakłócać spokojny dzień oby­
watela.

W tej wilce na jej liniowych pozycjach słoi cfotoiek,
którego dłoniom powierzył lud obroną nowego ładu: lu­
dowy milicjant. *

Nocą, gdy spojrzeć na północny wschód, płonie niebo.
Ponad, tysiące świateł Nowej Huty bije w chmury ogni­
sta. łuna. Wielkie piece pracują.

Parę dni temu na progu Nowej Huty, p-erwszego so­
cjalistycznego miasta, zginął młody plutonowy Milicji
tow. Mieczysław Tokarski. Zginął komunista .w obronie
porządku i ładu społecznego.

Zginął na posterunku miody, ofiarny syn klasy robot­
niczej.

Robotnicy Nowej Huty i Krakowa mogą być dumni, że
to właśnie oni wychowali tego milicjanta na świadomego
obrońcą społecznego ładu, na odważnego bojownika o no­
wy porządek społeczny.

Na progu wspaniałego nowego miasta, wzniesionego
twórczym wysiłkiem tyślący ludzi, chuligan zamcrdowal
komunistą.

Śmierć tą trzeba pomścić. Pomścić ją tak, jak na to

stać klasą robotniczą.
Bo pomścić krew robotnika, przelaną w walce klas —

to nie znaczy ukarać tylko jak najsurowiej zbrodniarza.
Ale to znaczy zewrzeć mocniej piąści, zaostrzyć czuj­

ność, wzmóc twórczy wysiłek w budownictwie nowego
dnia, w trudzie kształtowania nowego człowieka.

Saki będzie momh/ rząd frattcu»ki7

Prezydent Coty

rozpoczął nieoficjalne rozmowy

z przywódcami partii
Wiele nowych faktów świadczy o tym, że ruch na wecz

utworzenia we Francji rządu ” * ‘

sile.

W miejscowości Flizę w de­
partamencie Ardennes organ!”
^cje związkowe należące do
Powszechnej Konfederacji Pra-

cy (CGT) i do „Force Ouvrie-
rs" ogłosiły wspólną deklara-

C.1Ę, w której oświadczają, że
w nowym Zgromadzeniu Na­
rodowym jedynie komuniści,
socjaliści i radykałowie mogą
utworzyć rząd odpowiadający
interesom mas pracujących.
Obie organizacje związkowe
zażądały, aby deputowani wy­
brani w departamencie Ar-
dsnnes głosowali w parlamen-
c;e za utworzeniem takiego
rżądu.

Podobne rezolucje uchwaliły
organizacje zwią kowe depar­
tamentu Bouches-du-Rhone,
Portów La Rochelle i Tulonu.

W Cherbourg robotnicy ar-

®analu podpisali petycję, w

_-Q~e.i domagają się utworze­
nia rządu Frontu Ludowego.
Pafycja została wysłana do
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej,
Oo sekretarza generalnego
Partii Socjalistycznej Guy

lolleta i do przywódców Par­
tu Radykałów E. Herriota i
Msndes-France‘a.

W dniu 9 stycznia prezydent
fi9Publiki Coty rozpoczął pół-

frontu ludowego przybiera na

oficjalne rozmowy z przywód­
cami partii politycznyoh w ce­
lu wytypowania kandydata na

nowego premiera. Pierwszą
rozmowę prezydent Goły prze­
prowadził z urzędującym pre­
mierem Edgarem Faure‘em.

Jak podkreśla dziennik
(dokończenie na str. i)

Proletariunte irttu»tltlch krajów, ląctcie nią!

Gazeta
Ls-wKrakowsko
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Naukowcy AGH
dyskutują nad zacieśnieniem

współpracy z przemysłem

Wczoraj na Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie od­
była się narada pracowników naukowych Akademii z

przedstawicielami przemysłu. Celem narady było omówienie
współpracy naukowców uczelni z zakładami przemysłowymi
w okresie najbliższych pięciu lat. Udział w obradach wzię­
li: sekretarz KW PZPR tow.LUTEK, przedstawiciele Min.
Górnictwa i Min. Hutnictwa, prezes Wyższego Urzędu Gór­
niczego mgr inż. GRABOWSKI.

Referat omawiający dotych­
czasowe osiągnięcia w tej dzie­
dzinie wygłosił rektor AGH
prof. dr KOWALCZYK. Pod­
kreślił on. że włączenie się ca­
łej uczelni do dyskusji nad pla­
nem 5-letnim nie będzie ak-

Nalega Huty im. Eenina dyskulufe nad 5~lałką

♦ to nowe tysiące ton stali

♦ to nowe budynki mie­
rezerw szkalne

produkcyjnych
♦ to nowe inwestycje so

cjalne i kulturalne

Produkujemy w Polsce obecnie 4,5 min stali rocznie, ale w roku 1960 będziemy się mo­
gli pochwalić produkcją 7 min ton. Z tego przyrostu 50 proc, produkcji ma dać Huta
im. Lenina. Będzie to możliwe w dużym sto pniu dzięki dalszej rozbudowie tego potęż­
nego obiektu, dzięki temu że w planie 5-letnim uruchomione tu zostaną 2 nowe wielkie

piece, 4 dalsze piece martenowskie, szereg baterii koksowniczych 1 taśm aglomeracyj-
nych, obydwie walcownie blach, druga aglo merownia, a siłownia dojdzie do pehzcj mocy
produkcyjnej. W ślad za rozbudową dalszych obiektów produkcyjnych pójdzie budowa

urządzeń bytowo-socjalnych.

Posiedzenie

Rady
Goście

czechosłowaccy
w Krakowie

10 bm. społeczeństwo
Krakowa gorąco powitało
w murach swego miasta
członków delegacji Frontu

Narodowego Czechosłowa­
cji z przewodniczącym de­
legacji, posłem, członkiem
Prezydium Zgromadzenia
Narodowego CSR, człon­
kiem KC Komunistycznej
Partii Czechosłowacji Ja­
nem Harusem. Gości w

serdecznych słowach powi­
tał na dworcu przewodni­
czący Prezydium MRN,
poseł Mrugasz. Młodzież
wręczyła im wiązanki
kwiatów.

W godzinach przedpołu­
dniowych członków delega­
cji serdecznie gościła za­
łoga Kombinatu im. Le­
nina. , Po zwiedzeniu po­
szczególnych obiektów Hu­
ty, goście czechosłowaccy
odbyli spotkanie z przed­
stawicielami załogi Kombi­
natu.

Szybko nawiązały się
bezpośrednie rozmowy. Go­
ście byki zasypywani py­
taniami o życie i pracę cze­
chosłowackich robotników,
a w szczególności hutni­
ków, i sami z kolei zada­
wali liczne pytania. Szcze­
gólnie interesował się za­
gadnieniami produkcji
Kombinatu im. Lenina V.
Yesely, hutnik, przodownik
pracy Zakładów Hutniczych
w Kladnie. Przekazał on

załodze Kombinatu serde­
czne pozdrowienia od hu­
tników z Kladna.

Podczas spotkania prze­
wodniczący delegacji Jan
Harus wręczył przedstawi­
cielem załogi wiele upo­
minków — ozdobne wyda­
wnictwa czechosłowackie i
Płyty gramofonowe. Prze­
wodniczący Rady Zakłado­
wej aglomerowni Kombina­
tu im. Lenina Edward Pater
przekazał z kolei na ręce
przewodniczącego delegacji
czechosłowackiej upominek
dla hutników czechosłowa­
ckich, w postaci modelu
wielkiego pieca.

W godzinach popołudnio­
wych goście czechosłowac­
cy, odwiedzili Akademię
Górniczo-Hutniczą, zapo­
znając się z działalnością tej
uczelni, z prowadzonymi
przez nią badaniami nau­
kowymi jtd. Zwiedzili cni
również uczelniane muzeum

geologiczne oraz doświad­
czalną kopalnię węgla.

Wieczorem goście obecni
byli na przedstawieniu
„Krakowiaków i górali" w

Państwowym Teatrze Lu­
dowym w Nowej Hucie.

to bodajże jedna' z najwięk­
szych rezerw wzrostu produk­
cji, na którą wskazywali dys­
kutanci. Słusznie zwrócił u-

wagę jeden z nich, tow. MA­
MON, że pora już, by kierow­
nicy oddziałów bardziej poczu­
li się zainteresowani nie tylko
samą produkcją, ale także tym,
ile ona kosztuje. Spowodować
to może tylko wprowadzenie
międzyoddziałcwego rozra­
chunku gospodarczego.

Także i ta dyskusja — jal-i
wskazał vz swej wypowiedzi
sekretarz KW, tow. LUTEK —

obaliła tezą wysuwaną przez
niektórych, dyrektorów i inży­
nierów, jakoby robotnicy nie­
wiele mieli do powiedzenia w

rozważaniach nad projektami
planu.

Czy jednak dyskusja aktywu
partyjno-gospodarczego Kom­
binatu im. I.enina nad tymi
sprawami spełniła swoje zada­
nie? Oceną tego żajmiemy się
w jednym z najbliższych nu­
merów „GAZETY",

Obecnie tylko 35 proc, pra­
cowników huty ma własne
mieszkania. W roku 1960 cy­
fra ta dojdzie do 82 procent.
Miasto Nowa Huta otrzyma w

pięciolatce m. in. 3 kina i dru­
gi teatr, bibliotekę, park kul­
tury, centralny stadion sporto­
wy na 20.000 miejsc i krytą
pływalnię. Teren kombinatu
wzbogaci się o większą ilość
świetlic, bufetów, czytelni itp.
Warunki zdrowotne pracy ule­
gną dalszej poprawie.

Gwarancją tego, żeby w r.

1960 Kombinat im. Lenina dał
1.850.000 ton surówki, 1.700.000
ton stali i 1.200.000 ton wyro­
bów walcowanych jest nie tyl­
ko budowa nowych obiektów,
ale przede wszystkim pełniej­
sze wykorzystanie już istnieją­
cej bazy materialno-technicz­
nej tego ogromnego zakładu.
,A możliwości po temu są je­
szcze bardzo bogate. I w du­
żym stopniu od Samej załogi
zależy, by zamieniły się one na

dalsze setki j tysiące ton zwię­
kszonej produkcji.

O, wszystkim tym mówił w

swym referacie dyrektor na­
czelny huty, inż. CZECHO­
WICZ na naradzie aktywu par-
tyjno-gospodarczego, którą roz­
poczęta została w hucie ogól­
nozakładowa dyskusja nad pro­
jektem planu 5-letniego. Dy­
rektor inż. Czechowicz wska­
zując zebranym najważniejszy
kierunek dyskusji — ujawnia­
nie rezerw, zwrócił przy tym
uwagę na takie zagadnienia,
jak pełna stabilizacja załogi,
podniesienie jej kwalifikacji,
lepsza technologia produkcji,
zmniejszenie zużycia koksu na

tonę surówki, mechanizacja i

automatyzacja szeregu proce­
sów i inne sprawy.

Dopiero jednak dyskusja —

choć stosunkowo uboga, jeśli
chodzi o ilość osób zabierają­
cych głos — na wielu konkret­
nych przykładach pozwoli­
ła zdać sobie sprawę, jak wiel­
kie rezerwy, jak poważne
szanse dla dalszego wzrostu

produkcji kryje w sobie kom­
binat.

Znaczne ilości ciepła, jakie
wytwarza siłownia, ulatują
bezproduktywnie z dymem i
już teraz, a nie dopiero w roku
1959, jak przewiduje projekt

planu, mogłoby to ciepło słu­
żyć do ogrzania całego miasta
Nowa Huta. W warsztacie
konstrukcji stalowych cząsto,
zwłaszcza zaś z początkiem każ­
dego miesiąca niewiele jest do
roboty. Zupełnie bezużytecznie
stoi strugarka krawądziowa
sprowadzona z ZSRR — mó­
wił Ob. PAWLIKIEWICZ.

Tlenownia wytwarza drogo­
cenny tlen i puszcza go w po­
wietrze, bo dział zbytu nie do­
starcza na czas butli tleno­
wych. Potem zaś okazuje sią,
że na terenach stalowni aż 290
takich butli leży bezużytecznie
powiedziała tow. BŁASZKOW-
SKA z działu głównego ener­
getyka. Zła organizacja pracy,
niedostateczna kooperacja mię- | dlu A-33.

dzy wydziałami kombinatu — Miejscowy szpital otrzyma w
I

Bezpieczeństwa
NOWY JORK

Rady
Belaundc

Przewodniczący
Bezpieczeństwa
zwołał na 12 bm. posiedze­
nie Rady, na którym omó­
wiona zostanie skarga Syrii
przeciw agresji Izraela. W

związku z tym, przedstawi­
ciel ZSRR A. Sobolew prze­
słał przewodniczącemu Ra­
dy Bezpieczeństwa pismo,
w którym oświadcza, że po­
piera projekt rezolucji
przedstawionej przez Syrię
22 grudnia przy uwzględ­
nieniu odpowiednich popra­
wek 1 prosi o poddanie te­
go projektu pod głosowanie
w zmodyfikowanej formie.

Pierwszy rejon walcowni

ciągłej blach na gorąco

w Kombinacie im. Lenina

przekazany załodze eksploatacyjne)
Brygady rozruchowe walcowni blach na gorąco Huty

im. Lenina przekazały załodze eksploatacyjnej pierw­
szy rejon produkcyjny. Jest to zespół urządzeń, w skład
którego wchodzą m. in. tzw. samotoki, stoły podnośne,
spychacze oraz piece przepychowe.
Przy wszystkich urządze­

niach tego rejonu znajdują
się już na stanowiskaęh ro­
botnicy, technicy i inżynie­
rowie, którzy po uruchomie­
niu walcowni ciągłej blach
na gorąco kierować będą
procesem produkcyjnym.
Szybsze zakończenie ro *u-
chu tego rejonu pozwoli za­
łodze eksploatacyjnej na

gruntowniej sze poznanie u-

rządżeń.
Próby poszczególnych ze­

społów maszyn przebiegają
sprawnie. Jest to w dużej
mierze zasługą brygad ro­
botniczych i dozoru techni­
cznego. Pracami w tym re­
jonie kierowali inż. inż. Ry­
szard Tyka i Antoni Wrzak.

Budowa dalszych bloków

mieszkalnych oraz obiektów

socjalnych i kulturalnych
w Nowej Hucie

Mieszkańcy Nowej Huty otrzymali ub. r. 7.600 izb miesz­
kalnych oraz 110 różnych obiektów socjalnych i kulturalnych
w tym 6 przedszkoli, 30 sklepów, stację pomp, magazyny itp.
W bież, roku załogi budow­

lane przekażą Nowej Hucie

dalszych kilka tysięcy miesz­
kań i wiele nowych- placówek
socjalnych i kulturalnych,

Jeszcze w styczniu przeka­
zany zostanie pierwszy z bu­
dujących się bloków na Osie-

I
dalsze-
na O-

socjal-

I kwartale br. dalsze trzy pa­
wilony: ginekologii, położnic­
twa oraz krwiodawstwa. W

tym samym kwartale oddane
zostaną również dwa żłobki —

jeden na Osiedlu A-31, drugi
na B-l. W obu żłobkach pro­
wadzi się obecnie roboty wy­
kończeniowe.

Poważna pozycję w tegoro­
cznym budownictwie Nowej
Huty zajmują szkoły. Dwie z

nich przekazane zostaną do u-

żytku jeszcze w tym kwartale.
Rozpoczęto też budowę
go budynku szkolnego
siedlu C-32.

Z innych obiektów
nych powstają już m. in. prze­
twórnie mięsa i mleka, ob­
szerne, nowoczesne magazyny,
dalsze lokale sklepowe itp.

Również znacznie więcej w

tym roku niż w latach ubie­
głych otrzyma Nowa Huta o-

biektów kulturalnych. Jeszcze
w tym miesiącu na Placu Cen­
tralnym otwarty zostanie klub
międzynarodowej prasy i
książki. Pierwszy reprezenta­
cyjny., stały kinoteatr, mogący
pomieścić ponad 1000 osób m.a

być oddany do użytku w koń­
cu marca br, W budowie znaj­
duje się również drugie kino,
którego ukończenie przewidy­
wane jest w końcu roku bież.

cją jednorazową, ale przez tę
dyskusję nawiąże się i umoc­
ni stała współpraca uczelni z

przemysłem,
przez prof.
współpraca naukowców z ro­
botnikami i całym personelem
techniczno-inżynieryjnym wie
lu zakładów, przynosi duże ko­
rzyści np. kopalni „Bierut",
kopalni „Brzeszcze" czy Hucie
im.-Lenina, W planie 5-letnim
zakres działam a AGH jako u-

czelni przemysłowej powinien
objąć całą Polskę.

Następnie odbyły się dysku
sje w poszczególnych sekcjach,
podczas których ustalono, któ­
re zakłady przemysłowe po­
trzebują kontaktu z naukowca­
mi. I tak np. sekcja hutnicza
obejmie swą działalnością hu­
ty: „Kościuszko", „Florian",
„Bobrek", Hutę im. Lenina. W
hucie „Florian" przeprowadzo­
ne zostanie badanie awaryjne­
go biegu pieców, a w hucie
„Bobrek" wprowadzi się pier­
wszy w Polsce konwertor. W
Hucie im. Lenina współpraca
naukowców obejmie walcow­
nie, wielkie piece, wydziały e-

łektryczne i mechaniczne oraz

stalownię.
Sekcja odlewnicza nawiąże

m. in. kontakt z Fabryką Ma­
szyn Odlewniczych w Krako­
wie.

Sekcja górnicza opracowy­
wać będzie zagadnienia nauko-,
we, dotyczące całego przemy­
słu węglowego

Nawiązana zostanie też sta­
ła współpraca Akademii Gór­
niczo-Hutniczej z Politechniką
Śląską.

DAR RZĄDU NRD
DLA RZĄDU PRL

10 bm. w Ministerstwie Zdrowie o<U

było się przekaianie ruchomego ambu­
lansu dentystycznego, stanowiącego dar

rządu NRD dla rzędu PRL. Przekazania

ambulansu ministrowi

rzemu Sztachelskiemu

dor NRD w Polsce —

•

AMBASADOR ZSRR ZORIN
U ADENAUERA

W ponledniolek , bm. kanciarz HRF

Adenauor przyjął radzieckiego ambata-

dora w Bonn W. Zorina. PodczM wizy­
ty ambMaiśor Zorin złożył kanciarzowi

tyczenia z okazji 80 rocznicy jego uro­
dzin.

Zainicjowana
Biernawskiego

idrowla er Jt-

dokona) ambasa-

Stefan Heymarm.

©
ŻYCZENIA NOWOROCZNE

GERARDA PHILIPE‘A
Wychodzące we Francji pismo polsklp

..Nasz Dziennik" zamieściło następując*
oświadczenie 6erarda Phiilpe'a:

„Życzą szczęśliwego Nowego Reku

Polakom we Francji i w Polsce. Oby
'rek 1»5« byl pomyślny dla rozwoju wy­
miany kulturalnej I gospodarczej między
obu naszymi krajami".

SENSACYJNA KRADZIEŻ
W PAŁACH WENECKIM

W Pałacu Weneckim, poisźenym w sa­

mym sercu Rzymu, dokonano sensacyj­
nej kradiieiy. Z wystawy mięitiynaro-
dowej „Dziecko I Świat", mieszczącej alg
w pałacu, ukradziono ogromnej wartości

1'gurkę z drzewa przedstawiając, indo­

nezyjską hogśnią Wasaris. Rzeźbo tą

wypożyczyła zarządowi wystawy amba­
sada Indonezyjska w Rzymie.

(BP)

Prezydent
Czechosłowacji

NIEZWYKŁE ODKRYCIE
CENNEGO OBRAZU

Niemiecki historyk sztuki dr Herbert

Paulils otrzyma! do zidentyfikowania

nieznany stary obraz będący własnością
PTZyjĘi be piezydenlu wmimkałej w-Londynie obywatelki hi-

Gwatemali
PRAGA

Czechosłowacka Agencja Te­
legraficzna podaje:

10 stycznia prezydent Repu­
bliki Czechosłowackiej Anto­
nin Zapotocky przyjął byłego
prezydenta Gwatemali płk. Ar-
benza, który przebywa obecnie
w Czechosłowacji. Prezydent
CSR odbył z b. prezydentem
Gwatemali przyjacielską roz­
mowę.

Br Ney premierem
nmge rządu Sasry

BERLIN
Jak podaje z Saarbruecken a-

gencja ADN, przewodniczący
Unii Chrześcijańsko-Demokra-
tycznej Saary (CDU) dr Hu­
bert Ney wybrany został we

wtorek na stanowisko premie­
ra Zagłębia Saary. Spośród 49
obecnych na posiedzeniu depu­
towanych do Landtagu Saary
32 głosowało za kandydaturą
Neya, 15 wstrzymało się od gło­
su, 2 głosy oddano nieważne.

sipańsklej Anny de Aguilar. Badania

(Wykazały, it obraz ten przestawiający
wmebowzlęeio Jest dziełem znakotnltege

[malarza hiszpańskiego z XVII wieku

Velasqueza. Jest to Jedne i najlepszych

płócien lego sławnego mistrza — po­
wiedział dr Paulus.

e
ZE ŚWINKĄ POD PACHĄ

Obywatel Stanów Zjednoczonych H nry

Krajewski zbił majątek na handlu ówi-

maml. Z okazji zbliżających sią wybo­
rów prezydenckich szczęśliwy hodowca

wziął świnką pod pachą I uzbrojony w

test symbol swego szczęścia zgłosił dnia

ó bm. swą kandydaturą na... prezyden­
ta USA.

Krajewski nie zadowolił sią Jednak

tym skromnym aktem, lako kandydatką
na wiceprezydenta zgłosił swą toną p.
Yezo Krajewską. Zdaniem małżonki

„mężczyźni dość długo rządzili krajem
I czas Już nastał, by kobiety pokazały
co potrafią".

„Kandydowanie" nie jesi rresrtą

nowiną dla Henry Krajewskiego. W 1PSZ

roku Jako kandydat na senatora w sta­
nie New York uzyskał on 1.280 gtosów,
zaś w 1P54 roku „podciągnął sią" I

zdobył 30 tysięcy głosów — co wska­

zuje, te nie jest on kandydatem, którego
można lekcewatyt.
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po 3 tatach
Drzed trzema laty spółdzielcy w Konarach zaczynali go-
* spodarować na 46 ha ziemi mając za cały Inwentarz
żywy 2 krowy i 1 konia, pomieszczenia gospodarskie za­
niedbane i zniszczone, ziemię nie uprawioną 1 o złej kul­
turze. Zaczynali prawdziwie

Jednak w ciągu 3 lat ze­
społowej gospodarki wiele
się w spółdzielni zmieniło.
Bardzo poważnie rozwinę­
ła się hodowla, zwłaszcza
bydła licząca obecnie 25
sztuk. Za uzyskane kredyty
spółdzielcy zakupywali tyl­
ko bydło zarodowe, o wy­
sokiej wydajności i dziś
mają już własny przychó­
wek. W ciągu najbliższych
lat obora w Konarach sta­
nie się oborą reprodukcyj­
ną bydła czerwonego i do­
starczać będzie wartościo­
wego materiału hodowlane­
go innym spółdzielniom.

Niezłe wyniki mają spół­
dzielcy w hodowli owiec
(18 sztuk maciorek) i trzo­
dy chlewnej. Założona w

ubiegłym roku ferma dro­
biu liczy, obecnie 150 nio­
sek, ale już w bieżącym ro­
ku powiększy się ona dwu­
krotnie.

Poważnym źródłem do­
chodu okazały się zapocząt­
kowane dopiero warzyw­
nictwo i szkółkarstwo. Do­
brze prowadzony przez Pio­
tra Zylskiego sad łącznie ze

szkółką drzewek przyniósł
spółdzielcom w ubiegłym
roku 23.000 zł dochodu, wa­
rzywnictwo zaś blisko
13.000 zł.

Możliwość systematycz­
nej intensyfikacji gospo­
darki spółdzielczej zapew­
nia należyta organizacja
pracy i przestrzeganie
norm. Wszystkie trzy bry­
gady — połowa, hodowla­
na i ogrodowa wykazują
duże zainteresowanie dla
wzrostu wydajności posz­
czególnych gałęzi gospodar-

„od początku'1.
ki. Godny uwagi jest fakt,
że spółdzielcy bardzo do­
brze gospodarowali dniów­
kami i nie przekroczyli za­
planowanej dla poszczegól­
nych prac Ilości.

Dzięki starannej uprawie
i nawożeniu, podniosła się
wydajność zbożowych. Wy­
dajność jęczmienia wzrosła
np.o4qiosiągnęławub.
roku24qzha.

Ten intensywny rozwój
gospodarki spółdzielczej w

Konarach nie pozostał bez
wpływu na jej otoczenie.
Fakt powiększenia obszaru
ziemi uprawnej z 44 ha do
96 pozostaje w ścisłym
związku z przybyciem do
spółdzielni nowych człon­
ków. W ciągu 3 lat liczba
spółdzielców powiększyła
się o 10. W ostatnim roku
powiększyło kolektyw spół­
dzielczy 5 nowych rolni­
ków.

Spółdzielnia korzystała w

pierwszych latach z pań­
stwowych kredytów na

przeprowadzenie remontów
i zakup inwentarza. Miarą
tego, jsk zostały wykorzy­
stane, jest fakt, że już w

ubiegłym roku mogła spła­
cić przeważającą część za­
ciągniętych długów. Podo­
bnie z obowiązkowym; do­
stawami i. zapłatą za usłu­
gi POM. I tu spółdzielnia
nie ma zaległości.

Majątek trwały spółdziel­
ni wzrósł w tym ckresie z

246.000 do 661.000 zł.
Spółdzielcom w Konarach

składamy życzenia dalszych
osiągr.ńęć w nowym roku
gospodarczym.
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Indie odrzuciły propozycje
„pomocy“ amerykańskiej

Agencja Reutera donosi z

Delhi, że rząd Indii odrzucił

amerykańską propozycję „po­
mocy" w postaci 100 tys. ton

pszenicy dla ofiar niedawnej
powodzi w północno-wschod­
nich okręgach Indii1. Wicemini­
ster przemysłu Nityanand Ka-
niiigo przemawiając na zjeź­
dzi© studentów w Bombaju o-

świadczył, że odrzucenie oferty

amerykańskiej nastąpiło ze

względu na to, że Waszyngton
postawił jako warunek „nad­
zorowanie przez Amerykanów
rozdziału pszenicy". Kanungo
podkreślił, że w myśl oświad­
czenia premiera Nehru, Indie
nie przyjmą żadnej pomocy
związanej z jakimikolwiek wa­
runkami godzącymi w prestiż
państwa.

Chińska misja
handlowa

przjbjła
do Arabii
Saudyjskiej

la

MOSKWA

TASS donosi z Del-
Arabii Saudyjskiej

misja handlowa
Republiki Ludowej

Dla zabezpieczenia realizacji
porozumień genewskich

Konferencja w celu utworzenia
Zjednoczonego Frontu Narodowego Laosu

Jak donoszą z Laosu, 6 bm. w Sam-Nea rozpoczęła się
konferencja, która ma na ęelu utworzenie nowego Iaotań-
skiego Zjednoczonego Frontu Narodowego. W obradach kon­
ferencji bierze udział 160 osób reprezentujących różne na­
rodowości, partie polityczne,
zacje ludowe.

Dowódca oddziałów bojo­
wych Patet Lao Sufanuwong
wygłosił przemówienie, w któ­
rym podkreślił fakty narusza­
nia przez rząd Laosu porozu­
mień genewskich. Oświadczył
on, że konieczny jest szerszy
niż dotąd Zjednoczony Front

Narodowy, który zrzeszy różne
narodowości, partie polityczne,
organizacje społeczne, reli­
gijne oraz wszystkich patrio­
tów bez względu na to czy
brali udział w Ruchu Oporu.

Agencji
hi, że d<

przybyła
Chińskiej
z wiceministrem handlu zagra­
nicznego ChRL na czele. Misja
przybyła na zaproszenie rządu
ztrabii Saudyjskiej. Członko­
wie mis''i dokonają wymiany
poglądóy, z przedstawicielami
kół finansowych Arabii Sau­
dyjskiej w sprawie nawiązania*1
stosunków handlowych mię­
dzy Chinami i Arabią Saudyj­
ską.

organizacje religijne i organ!.

Pod presją
społeczeństwa

Niepodległość Maroka
jest niezaprzeczalnym

prawem narodu Sndśe

Projekt pierwszej
konstytucji

Pakistanu

Sufanuwong stwierdził, iż

nowy Zjednoczony Front Na­
rodowy wezwie rząd Laosu
do wykonania porozumień ge­
newskich. Nowy Front Zjedno­
czony będzie dążył do pokoju,
do niezawisłości i zjednoczenia
Laosu, będzie dążył do likwi­
dacji spisku zmierzającego do
zerwania porozumień genew­
skich, będzie walczył o pokój
w Indochiinach, Azji i na ca­
łym świecie.

Na konferencji uchwalony
zostanie program i statut lao.

tańsflriego Zjednoczonego Fron­
tu Narodowego i wybrany zo­
stanie jego organ kierowniczy.

Diem musiał

odreczyt
wybory

HANOI

Dziennik „Niań Dan‘‘ dono­
si, że pod presją społeczeństwa
zarówno w Wietnamie połud­
niowym, jak i północnym, Ngo
Dinh Diem zmuszony został

odroczyć wybory w Wietnamie

południowym. Jak wiadomo,
Ngo Dinh Diem zamierzał prze­
prowadzić jednostronne wybo­
ry wbrew porozumieniom ge­
newskim.

Oświaiczettie fSen ŁJoassefa
przed rokowaniamiz rządem francuskim

PARYŻ
Sułtan Maroka, Mohammed Ali Ben Youssef przyjął 9

bm. delegację ludności francuskiej zamieszkałej w Maroku.
W odpowiedzi na pytania delegatów sułtan sprecyzował głó­
wne zagadnienia, które będą tematem przyszłych rokowań
między rządem francuskim

1. Prawo Maroka do niepo­
dległości. „Jest to niezaprze­
czalne prawo narodu —

oświadczył sułtan — które nie

wymaga komentarzy".
2. Określenie nowego typu

stosunków między Francją a

Marokiem. „Wzajemne stosun­
ki między naszymi państwami
mogą być ustalone tylko na

zasadzie równości
dwoma państwami suweren­
nymi".

Mówiąc o sytuacji Francu­
zów zamieszkujących Maroko,
sułtan zapewnił delegatów, że

wolność i mienie obywateli
francuskich w Maroku zosta­
ną prawnie zagwarantowane.
„Te gwarancje nie mogą jed­
nak zagrażać suwerenności

Maroka, jego instytucjom pań­
stwowym, ani też interesom

kraju".

a marokańskim:

Rezolucja wysuwa żądanie
jak najszybszego rozpoczęcia
rokowań francusko-marokań-
skich.

Sytuacja
w Jordanii

między

S. Chruszczowa wejdzie
dniach na ekrany kin

zostanie wyświetlony w

Film pt. „Bharat Darszan" („Wizyta
w Indiach") o pobycie w Indiach N. A.

Btilganina I N.

w najbliższych
hinduskich.

12 bm. film

Delhi, a następnie wejdzie na ekrany
Bombaju, Kalkuty, Madrasu, Bangalore
i wielu Innych miast.

*

20 tysięcy dokerów Kalkuty posta.
nowilo nie ładować statków, przewo­
żących towary do Gca. Decyzja o boj­
kocie została ogłoszona ? bm. przez

przywódców związku zawodowego do-

kerów Kalkuty i stowarzyszenie arma­
torów.

i

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
w Karaczi rozpoczęła się 9 bm.
debata pakistańskiego Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego nad
projektem pierwszej konstyfu-
eji Pakistanu.

Projekt konstytucji został o-

pracowany przez specjalną ko­
misję złożoną z przedstawicieli
Ligi Muzułmańskiej (partia
rządząca) i przedstawicieli zje­
dnoczonego frontu. Przewodni­
czącym komisji był obecny
premier Pakistanu Chandhri
Mohamsd Ali.

Projekt konstytucji stwier­
dza na wstępie, że Pakistan
będzie państwem teokratycz-
nym — Republiką Muzułmań­
ską. Na czele pańsitwa będzie
Stał prezydent wybrany przez

.. członków nowego Zgromadze­
nia Narodowego i prowincjo­
nalnych zgromadzeń ustawo­
dawczych.

Zgromadzenie Narodowe
składać się będzie z 500 po­
słów.

Pakistan ma być federacją
złożoną z 2 prowincji
kistanu zachodniego
stanu wschodniego.

Projekt konstytucji :

cyzuje stanowiska w

przynależności Pakistanu do

Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów.

— Pa-
i Pakl-

nie pre-
sprawie

Uczestnicy NATO
— w szczególności Niemcy zachodnie

mają otrzymać od USA

broń atomową
NOWY JORK

Na łamach dziennika „New York Post" Robert Allen in­
formuje, że „nie ogłoszone plany" rządu USA dotyczące
uzbrojenia swych partnerów z paktu atlantyckiego stanowią
„główną przyczynę zwiększenia budżetu pomocy obcym pań­
stwom o wiele miliardów dolarów".

Jak stwierdza Allen, plany (
te przewidują wyposażenie
krajów-uczestników NATO, w

szczególności Niemiec zachod­
nich, w broń atomową. Allen

dodaje, że Dulles jeszcze na

sesji ministrów spraw zagra­
nicznych krajów wchodzących
w skład NATO, jaka odbyła się
w grudniu ubiegłego roku w

Paryżu, przyrzekł dostarczyć
broń atomową sojusznikom
zachodnim.

Allen pisze następnie, te Ei­
senhower rozpatruje obecnie

sprawę przedstawienia Kon­
gresowi poprawki do ustawy
dotyczącej energii atomowej.
Poprawka miałaby umożliwić
rządowi USA realizację wspo­
mnianych planów. Zdaniem
Allena, taki wniosek wywoła
ostre spory w Kongresie.

Barykady
na ulicach

Jerozolimy
PARYŻ

Z Damaszku donoszą, że mi­
mo wprowadzenia godziny po­
licyjnej demonstranci wznieśli
na wielu ulicach starego mia­
sta Jerozolimy barykady.

Rozgłośnia w Damaszku po­
dała, że w Jerozolimie panuje
napięta sytuacja i od czasu do
czasu rozlegają się strzały. Łą­
czność między Jerozolimą a

innymi miastami jordańskimi
została przerwana. Funkcjonu­
ją jedynie środki łączności, z

których korzysta rząd.

*

W dniu 10 bm. przybył do New Delhi

z wizytą oficjalną wicekanclerz Nie­

mieckiej Republiki Federalnej dr Blue-

cher. Jego pobyt w Indiach ma potrwać
około 2 tygodni.

Jak donosi agencja Reutera z Nowe­
go Jorku, na giełdzie tamtejszej na­

stąpił poważny spadek kursów akcji.

Agencja dodaje, te jest to największy
spadek w ciągu ostatnich sześciu mle-

s-ący.
*

Tygodnik „Lock" zamieścił artykuł

prezesa koncernu samochodowego „Ge­
neral Motors” Curtice'a, który oświad­

cza,

USA

ie „nie widii przyczyny, dla kió.-ej
nie miałyby eprzedawać eemocho-

dów w krajach komunistycznych". Car.

. t.'ce dodał, źe koncern Jego otrzymał od

I tych krajćw zapytania w sprawie ewen-

: lualnych poważnych zamówień.

Libia

zostali wysiedleni z

z powodu swych po-
politycznych. „Con-

Franęaase" żąda rów-

Do manifestantów

Premier Libii Ben Hsllm wysłał

peszą do premiera Sudanu El Azharl

wladamiającą go o oficjalnym uznaniu

Sudanu przez rząd libijski.

xa-

Krokodyle łzy
„^sieMftiha Polskiego**

Oto kilka wyjątków ze

sprawozdania emigracyjne­
go „Koła Pomocy Oświato-

v:o-Szko':nej Dzieciom Pol-
Nlemczech i Au-

którego siedziba
s’ę w Londynie,

te cytujemy za

skim w

strii",
znajduje
Wyjątki
publicystą londyńskiego
„Dziennika Polskiego”, Zy­
gmuntem Nowakowskim.

„Najbardziej smutnie

przedstawiają się przed­
szkola, które wszystkie pro­
wadzone są przez niemiec­
kie przedszkolanki. Pro­
blem polskich przedszkoli
w tej chwili n'e istnieje,
ponieważ zostały zlikwido­
wane, a polskie fachowe
przedszkolanki pozostały do

pomocy przedszkolankom
n'emleck'm i zmuszone są
do mówienia z dziećmi po
niemiecku... W ten sposób
dzieci w wieku od czterech
do sześciu lat przychodzą
dodomuinie mogąsięz
matką porozumieć. Dzieci
te, o ile n'e zostanie obmy­
ślony jak’ś plan zapobie­
gawczy, będą niewątpliwie
stracone dla Polski, gdyż z

niemieckiego przedszkola
pójdą do szkół niemiec­
kich."

...„zagadnienie polskości
dzieci naszych w Niemczech
— konkluduje Nowakowski
— przedstawia sć.ę nadal

tragicznie"...
Przytoczone tu wyjątki

ze sprawozdania nie odkry­
wają Ameryki. O wynara­
dawianiu dzieci polskich nt

emigracji wiemy nie od

dziś. I to n'e tylko o wy­
naradawianiu dzieci pol­
skich w Niemczech zacho­
dnich, ale również i w An­
glii, pod samym nosem

pana Nowakowskiego i pod
czulą opieką „super-pol-
skłego" Stowarzyszenia
Kombatantów Polskich. Nie

gdzie indziej, jak właśnie

na lipcowym walnym zjei-

dzie SKP delegaci stwier­
dzili, że np. w Brighton
jest 246 polskich dzieci, a

do szkoły, w której wśród

innych przedmiotów wykła­
danych po angie’sku prze­
widziane są również godzi­
ny nauki języki polskiego,
uczęszcza zaled^e dwa­
dzieścioro. Z tej dwudziest­
ki po polsku umie mówić—

dwoje.
Nie są więc źąjiną rewe­

lacją przytoczone przez No­
wakowskiego dane. Wiemy
o nich' równie dobrze, jak
on, a odczuwamy- tę sprawę

boleśniej, niż on. Bo jego
boli co innego. Zdaniem

pana Nowakowskiego, naj­
straszniejszym skutkiem
braku polskich, przedszkoli
w Niemczech i za małej
opieki nad dziećmi ze stro­
ny organizacji emigracyj­
nych jest fakt, że „na tym
tle korzysta reżim".'

Taka jest prawda o mo­
ralnym obliczu działaczy
emigracyjnych. Z jednej
strony rozdzierają szaty

nad wynaradawianiem
dzieci polskich, z drugiej
zaś czynią wszystko, co

można, by dzieci te jak
najbardziej od wszystkie­
go, co polskie odgrodzić. Z

jednej strony płaczą nad
brakiem polskich książek
dla dzieci, z drugiej — nie

chcą dopuścić do szkół dla
Polaków żadnej wydanej w

Polsce książki. Bardziej bo­
ją się przywrócenia pol­
skich dzieci ojczyźnie, niż
wychowania ich na ludzi
obcych własnemu narodowi.

Bardzo, bardzo krokodyle
są łzy wylewane przez lon­
dyński „Dziennik Polski"

za pośrednictwem pana No­
wakowskiego nad losem

polskich dzieci na emigra­
cji. S. G.

Jednym z najpoważniejszych faworytów olim­
pijskiego turnieju hokejowego w Cortina bę­
dzie niewątpliwie drużyna radziecka. Hokeiści
ZSRR wyjechali już z kraju, a przed igrzy­
skami olimpijskimi rozegrają oni szereg spot­
kań treningowych to Austrii, Szwajcarii i
Włoszech. Na zdjęciu trójka czołowych ho­
keistów radzieckich. Od lewej: U warów, Si»

dorenko i znany napastnik — Bobroto.

Kolarze trenują w Egipcie
Kolarze polscy przygctowujący się do wyścigu dookoła

Egiptu przybyli do Luxoru, gdzie w czwartek 12 bm. na­
stąpi start do pierwszego etapu wyścigu.

*

Liberalna organizacja Fran­
cuzów, mieszkających w Ma­
roku „Coinsoience Franęaise"
zwróciła się do rządu francu­
skiego z żądaniem prawa po­
wrotu do Maroka Francuzów,
którzy
Maroka

glądów
science
nież szeroko pojętej amnestii
dla wszystkich więźniów poli­
tycznych zasądzonych przez
francuskie sądy wojenne oraz

przerwania stanu oblężenia
„istniejącego faktycznie w

Maroku od 1914 r.“.

„Zwracamy uwagę Francji,
jej przedstawicieli 1 prezyden­
ta Republiki na znaczenie

powstania ludowego w Afryce
północnej. Wojna w górach
Riffu jest tylko zachodnią
placówką tego powstania."

w Jordanii
sdhrzeBall

amerykańscy
żołnierce

piechoty

Kanada
Przez cztery ostatnie dni nad obsza­

rem Nowe) Szkocji i Wyspy Księcia Ed­
warda (Kanada) padał deszcz. Na sku­
tek wezbrania rzek I topnienia żnlegu
nastąpiła wielka powódź. Tysiące lu­
dzi zostało pozbawionych domów. Stra­

ty wyrządzone przez powódź ocenia

na miliony dolarów.

/Meksyk

Sytuacja we Francji
(Dokończenie ze str. 1)

„COMBAT", prezydent Repu­
bliki pragnąłby doprowadzić
do zbliżenia między różnymi
elementami centrowymi. Wy-
daje się jednak, że połączenie,
„frontu republikańskiego"
Mendes-France‘a z częścią u-

stępującej większości jest nie­
możliwe. Nie iest więc wyklu­
czone. że misję utworzenia no­
wego rzędu otrzyma socjalista.

Rozmowo

Harding-
Makarios

LONDYN

Agencja Reutera donosi, że
bm. gubernator Cypru Har-

dmg odbył dwu i półgodzinną
rozmowę z arcybiskupem Ma-
kairtosem przy drzwiach zam­
kniętych. Dom, w którym od­
było się spotkanie, był otoczo-

■ny zasiekami z drutu kolcza­
stego.

Oficjalne oświadczenie opu­
blikowane po spotkaniu gło­
si, że dokonana zestala mię­
dzy nimi wymiana poglądów
na temat politycznej i konsty­
tucyjnej przyszłości Cypru.
Harddng i Makarios postanowi­
li wznowić rozmowy w krót­
kim czasie.

9

Senator Nastland

bada lojalność
dziennikarzy

amerykańskich
NOWY JORK

grupy

nowojorskich ptier
lojal-

Trzy to! trwały pnzesiuichatóa
18. dzieunitazy
kongresową poclkomisję badania

ociel obywateli amerykańskich. Przesiu-

drarnia te objęty m. In. Kicaną grupę

dziennikarzy „New York Times”.

Jak podaije wspomniany dziennik,

przewodniczący podkomisji senator

Naotiamd oświadczył po zakończeniu Jej
sesji, że podkomisja .zaplanowała dal­
sze przesłuchania w sprawie Infiltracji

komunistycznej w prasie, radio 1 tele-

w®ji”.
Prześladowania dziennikarzy 1 działa!-

ność podkomisji wywołały oburzenie

części prasy amerykańskiej. Dziennik

„Washington Post” stwierdza, że nie

można się pogodzić z tego rodzaju In­

gerencją Kongresu w pracę prasy.

Jednakże „COMBAT" pod­
kreśla, że w łonie katolickiej
partii MRP zarysowuje się
pewna zmiana nastrojów
Obecnie — jak się zdaje —,

woleliby oni wziąć udział w

rządzie kierowanym przez ra­
dykała. „COMBAT" wyciąga
stąd wniosek, że „kryzys rzą­
dowy będzie przewlekły i nikt
nie '

może powiedzieć, czy
Francja będzie miała gabinet
nawet w końcu lutego".

„FIGARO" zamieszcza kilka

ironicznych uwag na temat
szans „Frontu republikańskie­
go". Dziennik zaznacza, że
Mendes-France i inni przywód­
cy tego Frontu mówią tak czę­
sto o zwycięstwie wyborczym,
iż gotowi są sami w nie uwie­
rzyć. A przecież radykałowie
spod znaku Mendes-France‘a
nie rozporządzają nawet 50
mandatami w Zgromadzeniu
Narodowym, podczas gdy po­
przednio grupa ta liczyła 76

deputowanych. Druga part­
nerka Frontu republikańskiego
— Partia Socjalistyczna —

straciła około 10 mandatów.
Trzeci „filar" tego Frontu —

to grupa UQSR, której jedy­
nym przedstawicielem, nie li­
cząc deputowanych z obszarów
zamorskich, jest faktycznie
Mitterrand. I wreszcie popar­
cie dla Mendes-France‘a zade­
klarowało 7 „republikanów
społecznych" (b. gaullistów),
podczas gdy w poprzednim
parlamencie 45 deputowanych
z tej grupy popierało rząd
Męndes-France'a do końca.

W związku z przewidywania­
mi na temat przyszłego kandy­
data na stanowisko premiera,
Duverger pisze w dzienniku
„LE MONDE": — Prawicowy
odłam radykałów, tj. Faure i

Pinay, marzy o rządzie kiero­
wanym przez umiarkowanego
socjalistę, który kontynuował­
by ich politykę pod bardziej
lewicową etykietą. Ramadier
nadawałby się do tego dosko­
nale. Dobry byłby także Pi-
neau.

Zwolennicy tej strategii —

pisze Duverger — mają na­
dzieję, że pokrzyżuje to plany
Mendes-Franc&a i „odsunie
raz na zawsze widmo Frontu

Ludowego".
We francuskich kołach mia­

rodajnych podkreślają, że roz­
mowy rozpoczęte 9 stycznia
przez prezydenta Republiki Co-
ty z przywódcami partii poli­
tycznych mają charakter nie­
oficjalny.

NOWY JORK
W toku konferencji praso­

wej w dniu 9 bm. rzecznikowi

Departamentu Stanu USA
White‘owi zadano pytanie, czy
prawdą jest, że 8 bm. żołnierze
z amerykańskiej
morskiej strzelali do uczestni­
ków demonstracji w Jordanii.
White odpowiedział, że „otwo­
rzyli oni wprawdzie ogień,
lecz nie do demonstrantów".

Inny urzędnik Departamen­
tu Stanu dodał, że Departa­
ment Stanu otrgymał informa­
cje. iż demonstranci usiłowali
8 bm. wtargnąć do rezydencji
konsula generalnego i „zostali
wyparci przez żołnierzy pie-
cjioły morskiej i personel kop-
sulat.u".

Po pierwszym trzęsieniu ziemi w me­

ksykańskim porcie Acapuico, w wyniku
którego 37 osób zostało rannych, na­

stąpiły dalsze wstrząsy. W niedzielą 8

bm. sejsmografy zanotowały 8 lżejszych
wstrząsów. W poniedziałek wstrząsy
były silniejsze. Większych szkód nie za­
notowano. Ludnoćć Acapuico ogarnięta
Jest niepokojem. Turyści masowo opusz­
czają miasto.

il’oii'a

Funiandia
Amerykański samolot wojskowy T-SS

który przelatywał nad Nowę Funiandlę
wpadl na dom mieszkalny I rozbił się.
Pilot został zabity.

Pan Douglas zaniepokojony
rozkwitem i pokojowym rozwojem

Związku Radzieckiego
NOWY JORK

Jak informuje agencja As­
sociated Press, członek Sądu
Najwyższego USA W. Douglas
opublikował w tygodniku
„Lock" artykuł, w którym do­
wodzi, że dalsze umożliwienie
Rosji pokojowego rozwoju
przyczyni się jedynie do
wzmocnienia jej wpływów w

Azji i w Europie.
„Rosja kwitnąca i pokojowa

— pisze Douglas — stanowi
najtrudniejszy problem mię­
dzynarodowy, z jakim kiedy­
kolwiek zetknęły się Stany
Zjednoczone. Jeśli Rosji uda

się utrzymać pokój chociażby
nawet na okres jednego dzie­
sięciolecia, umożliwi jej to po­
ważne podniesienie stopy ży­
ciowej. Tym jednym faktem
może ona w bardzo poważny
sposób wzmóc swój wpływ na

Azję i Europę... Większość
państw o niskim stopniu roz­
woju okaże się podatną na ten

wpływ.
Podnosząca się stopa życio­

wa w Rosji służyć będzie jako
przynęta dla Az.atów. Będzie
mogła ona również skusić na­
rody Europy."

E3W

4° ÓW'
Pogoń za „zaszczytem*'

Dotą wrzawą na Zachothle wywołały
pamiętniki kamerdynera Hitlera, Llnge-
00, co odbiło elą zresztą 1 w n»zn|
prasie, w Niemczech zachodnich trwała

dłotszy czas dyskusja, czy należy Je pu­
blikować, gdy wreszcie zamletclł Je Je­
den z tygodników monachijskich. W kli­
ka tygodni później, Inny tygodnik za-

chodoio-nlemieckl ogłosił list czytel­
nika, z którego wynika, że lingę kła­
mie I nie ma prawa twierdzić, te byt

pizez cały czas kamerdynerem Hitlera,

gdyż do roku 1945 pełnił tą funkcje

były marynarz Krause. Na dowód praw­
dy ów czytelnik przedkłada okładką z

wydanych Jut przed paru laty (I dawno

zapomnianych) wspomnień Krpueego pod

tytułem „10 lat w dzień I w nocy Jako

kamerdyner Hitlera", Ze też cl ludzie

Innych zmartwień nie mają... Nas ta

Grupa spekulantów miĘsem i żywcem
Dnia 10 bm. przed Sądem Po­

wiatowym w Olkuszu — na se­
sji wyjazdowej w Pilicy stanę­
ła 9-osobowa grupa spekulan­
tów żywcem i mięsem. Orga­
nizatorem grupy był karany
już za spekulację Piotr Sołty­
siak z Pilicy. Wspólnikami o-

raz pomocnikami jego byli:
Stanisław Kruna i jego syn
Kazimierz z Jeziorowic, Sta­
nisław Mikuła z Jelczy, Stani­
sław Micuła z Dobrakowa, Ka­
zimierz Pałka z Rokitna, Hen-

soideKoi

ryk Micuła z Jeziorowic, Mie­
czysław Łubach z Ogrodzień-
ca i Edward Smok, gromadz­
ki delegat do spraw skupu z

Jeziorowic.
Rozprawa, która wywołała

olbrzymie zainteresowanie u

okolicznej ludności trwa.
O szczegółach przewodu są­

dowego i o wyroku poinfor­
mujemy naszych Czytelników
w jednym z najbliższych nu­
merów „GAZETY",

(ap)

z NRF
i Włoch

pogoń za wątpllwol wartoicl sławę
imlcszy. Ale ówladczy tai ona o atmo­
sferze politycznej NRF.

Pavone znowu w opałach
Były prefekt policji w Rzymie Pavo-

ne, który wskutek zamieszania w aferą

Montesi—Montagoa muslał podaó się do

dymisji, znalazł się znowu na łamach

prasy. Tym razem został on oskarżony

pizez żonę... Mussollnlego o... gwałt i

przemoc. Pavone aresztował żoną dyk­
tatora w pamiętnym okresie wyzwolenia
I miał rzekomo nadużywając swój wła­

dzy, poczynać sobie z-r.!ą zbyt Irywolnie.

Po 10 latach łona Mussollnlego uznała,
te nadszedł czas, aby go oskarżyć... I

pomyśleć, że Pavone będąc prefektem

Rzymu wysługiwał slą Jak mógł neofa-

szystomlll

Polacy zamieszkali w pięk­
nie położonym hotelu „Luxor",
z którego rozciąga się niezapo­
mniany widok na błękitne wo­
dy Nilu, oddzielające miasto
od pustyni. Polacy prowadzą
już treningi w większym towa­
rzystwie. Do Luxoru przybyły
bowiem dalsze ekipy kolarzy,
a mianowicie Anglii, CSR, Ju­
gosławii, NRD i Syrii. Na

miejscu są również gospoda­
rze, a w najbliższym czasie
spodziewany jest przyjazd po­
zostałych ekip. Zgłoszonym ze­
społom dojdzie jeszcze jeden
partner — drożyna Turcji, któ­
ra zgłosiła się w ostatniej
chwili. W ten sposób w wyści­
gu weźmie ostatecznie udział
13 drużyn.

Kolarze nasi trenują w tych
samych godzinach, w których
walczyć będą na szosie, stara­
jąc się jak najbardziej zaakli­
matyzować, bowiem tempera­
tura jest .tu dość zmienna. Ra­
no ok. 10 stopni ciepła, a w

południe do 35. Jak widać kli­
mat nie powinien nastręczyć
Europejczykom zbyt dużych
trudności. Groźniejszym prze­
ciwnikiem szosowców będzie
chyba na pierwszych odcin-

kach cztemastoetepowego wy­
ścigu nienajlepsza nawierzch­
nia szos.

Start do pierwszego etapu,
nrowadzącego wzdłuż Nilu z

Luxoru do Kena długości 70
km nastąpi w czwartek o g. 11.

przyjazd czołówki na metę spo­
dziewany jest ok. godz. 13.

Jeszcze w tegorocznym
sezonie oglądać będziemy w

Polsce szereg zawodów rug-
by, sekcja której to dyscy­
pliny sportowej utworzona
została ostatnio przy GKKF.
Nim zobaczymy mecze na

zielonej murawie, przyjrzyj­
my się na razie fotografii

poniżej, przedstawiającej
fragment międzymiastowego
spotkania tugby Rzym —

Cambridge.

Hokeiści polscy
w dredze

do Cortina
d*Ampezzo

Olimpijska reprezentacja
hokejowa Polski wyjechała
w poniedziałek 9 bm. »

Warszawy do Szwajcarii,
skąd uda się do Włoch na

Igrzyska w Cortina d‘Am-

pezzo.
W Szwajcarii hokeiści

rozegrają trzy mecze — w

Chaux de Fonds, Genewie
i Martigny, a przed turnie­
jem olimpijskim, we Wło­
szech Polacy grać będą je­
szcze w Turynie i Bolzano.

W skład reprezentacji
wchodzą: bramkarze — Ko-

cżąb i Pablsz, obrońcy —

Bromowlcz, Olczyk, Choda­
kowski i Chmura, napast­
nicy — Kurek, Nowak, Ja-
niczko, Czech, Wróbel II,
Gosztyła, Skarżyński, Wró­
bel III, Bryniarski.

Drużynie towarzyszy
dwóch trenerów — Palus i
Wiro-Kiro. Zespół uzupeł­
niony będzie Zawadzkim i

Herdą, którzy wyjada pra­
wdopodobnie w najbliższą
sobotę.

zapłonie

już za dwa tygodnie na

śnieżnych trasach i lodowi­
skach Cortina d‘Ampezzo
(Włochy) rozpocznie się olbrzy­
mia batalia o najszczytniejsze
laury sportowe, jakimi są me­
dale olimpijskie. Wśród czoło­
wych przedstawicieli sportów
zimowych ze wszystkich stron

świata nie zabraknie również
reprezentantów naszego kraju.

Ostateczny skład naszej re­
prezentacji olimpijskiej usta­
lony zostanie dopiero po
„przedolimpijskich" występach
naszej czołówki, która rozje­
chała się już na trasy Szwaj­
carii, Austrii, Francji i Włoch,
by w startach z zagranicznymi
przeciwnikami szlifować swą

formę. Mała ciekawostka: w

naszej ekipie narciarskiej jest
troje rodzeństwa Daniel-Gąsie-
niców: Andrzej (skoki), Hele­
na (bieg) i Maria (zjazd).

*

Wątpliwości budzi start w

turnieju olimpijskim polskiej
reprezentacji hokejowej. Mimo

długotrwałych przygotowań ho­
keiści nasi nie wykazują zado­
walającej formy, co potwier­
dziły świąteczne spotkania z

zespołem fińskim. Jakkolwiek
nikt nie oczekuje żadnych suk­
cesów, jest rzeczą niewątpliwą,

że olimpijska „lekcja" wie’ę
powinna dać naszemu zespoło­
wi.

I. notatnika

turysty
GÓRSKI RAID NARCIARSKI

Oddział krakowski PTTK organltujo
w dniach 5-5 loty górski raló narciar­

ski, którego trasy przebiegać będą przez

Beskid Wysoki I Gorce. Termin nadsy­
łania zgłoszeń drużyn pięcioosobowych
mija z dniem 15 bm. Wszelkie Informa­

cje • raldzle uzyskać można w lokalu

PTTK, plac Ducha 5a.
*

Bkrro oddziału PTTK przyjmuje do

dnia 20 bm. igfdezenia na wycieczkę
koleją do Warszawy. W programie wy­
cieczki przewidziane Jest nt. In. wie­
dzenie Pałacu Kultury i Nauki.

*

Sę Jeszcze wolne miejsca na wnasaelł

wędrownych PTTK — FWP na szlakach

Beskidu Żywieckiego i Śląskiego, Kar­
konoskim I tatrzańskim. Skierowania

wydaja biuro oddziału w godzinach
s—14.

*

Alpinlócl oddziału krakowskiego pro­
jektują zorganizowanie w marcu Itr.

przejęcia grani Tatr Polskich od prze­
łęczy pod Żablę Czupę do Wołowca W

Tatrach Zachodnich, oraz od Opalonego
do Kasprowego Wierchu. Oba pnejidn
dokonane zostanę przez 12 osobowe

zespoły.
V
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CEMENT-^.

<98B 1948 1949

15© &gf net jednego
mieszkańca

Przed wojną, w 1938 r. produkowaliśmy 1.719 tys. ton

cementu, a w roku 1955 — 3.825 tys. ton. Niemała cy­
fra. Przeszło dwukrotny wzrost; w porównaniu z 194a

10-krotny, W roku 1960 powinniśmy produkować 7 mi­
lionów ton!

Pomimo szybkiego i poważnego rozwoju produkcji tego
podstawowego materiału budowlanego, jesteśmy jeszcze
nadał opóźnieni w stosunku do krajów o nowoczesnym
budownictwie.

W r. 1938 produkcja cementu w naszym kraju wyno.
siła w przeliczeniu na jednego obywatela 48 kg, gdy np.
Niemcy w tym samym roku produkowały ponad 250 kg
cementu w przeliczeniu na jednego mieszkańca. Ale już
w roku 1955 wyprodukowaliśmy prawie 140 kg, a w 1960

chcemy tę cyfrę powiększyć do 220 kg cementu na jed­
nego obywatela.

(Produkcja cementu na 1 mieszkańca wynosiła w 1954 r.

w Czechosłowacji — 183 kg, w Anglii — 238 kg, we Fran­
cji — 223 kg, w Niemczech zachodnich — 329 kg).

Jeżeli chodzi o tonażową produkcję tego artykułu, to

w chwili obecnej znajdujemy się na 9 miejscu w Euro­
pie.

Podczas gdy przed wojną produkowaliśmy tylko 3 ga­
tunki cementu, to obecnie osiągnęliśmy już 8 gatunków,
a w planie 5-Ietnim rozpoczniemy produkcję dalszych 4

gatunków, m. in. białego cementu portlandzkiego i ce­
mentu ekspansywnego.

Cement polski znany jest na rynkach zagranicznych
Ameryki Południowej, w krajach skandynawskich, w Eu­
ropie zachodniej, na Bliskim i Dalekim Wschodzie.

Eksport cementu pozwoli! nam na zdobycie dewiz, za

które m. in. zakupiliśmy za granicą nowe fabryki cemen­
tu. Otrzymaliśmy z Czechosłowacji całkowite urządzenie
cementowni „Odra“, z ZSRR — cementownię „Wierzbi-
cę‘‘, z Danii — cementownię „Rejowiec" i wiele innych
artykułów.

W Limanowskiem — |
przed wymianą legitymacji

partyjnych
Chciałbym skupić się nad

niektórymi formami pracy
partyjnej naszego Komite­

tu z organizacjami partyjnymi
w ostatnim okresie to jest,
przygotowań do wymiany legi­
tymacji.

Z końcem grudnia ub. r.

plenum KP zajęło się oceną

dotychczasowej pracy przygo­
towawczej do wymiany legity­
macji partyjnych. Dyskusja
wykazała wówczas, że obok

poważnego ożywienia pracy
naszych organizacji, rozszerze­
nia i polepszenia pomocy
członków KP, egzekutywy, se­
kretarzy KP, całego aparatu
dla organizacji partyjnych ■—
istnieje jeszcze wiele braków
w naszej pracy.

Członkowie KP koncentrują
swoją pracę w ustalonych re­
jonach. Podział ten jest stały
i członkowie KP wspólnie z

instruktorami pracują zawsze z

tą samą organizacją partyjną,
a więc mają możność głębiej
poznać problemy organizacji i

poszczególnych ludzi.
Pomagają w tym wspólnie

przeprowadzone ostatnio roz­
mowy z członkami partii. U-
łatwia to zorientowanie się w

sytuacji, ocenę pracy POP
i wyciągnięcie wniosków na

przyszłość. Mając dobrą zna­
jomość swego rejonu towarzy­
sze mogą skutecznie pomagać
we właściwym opracowaniu
planu pracy politycznej dla

danej organizacji partyjnej.
W całym powiecie odbywają

się obecnie zebrania organiza­
cji partyjnych, na których to­
warzysze zapoznają się z listem
i instrukcją KC. W dyskusji
ustalany jest podział zadań dla
członków i kandydatów partii.
Zebrania te odbywają się przy
90 — 100 proc, frekwencji.
Świadczy to o wzroście dyscy­
pliny partyjnej.

Niektóre z naszych organi­
zacji partyjnych jak np. Porę­
ba Wielka, Jasna Podłopień,
Dobra, Szczyrzyc, Jodłownik i

Powitanie polskiej delegacji sejmowej na lotnisku mo skiewskim we Wnukowie.
Stoją od lewej: ambasador PRL w Moskwie — W. Lewikowski, Marszałek Sejmu prof.
Jan Dembowski, przewodniczący Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR A. Wołkow,
przewodniczący Rady Narodowości Rady Najwyższej ZSRR — W. Lacis.

chwa! i wniosków, by skupiały
wokół siebie aktyw z organiza­
cji masowych, kierowały nim
i umiały organizować całe gro­
mady do realizacji zadań pię­
ciolatki.

By uczyć i skutecznie poma­
gać organizacjom partyjnym,
trzeba ulepszyć styl pracy KP.

Nową formą naszej pracy jest
składanie przez sekretarzy KP
na plenum informacji z dzia­
łalności egzekutywy KP i re­
alizacji uchwał i wniosków po­
djętych przez instancję. W ten

sposób pojęta kontrola, le­
piej oświetla naszą pracę i czy­
ni członków Komitetu bar­
dziej odpowiedzialnymi za tę
pracę.

W ostatnim okresie wielu
członków Komitetu poważnie
zaktywizowało się, pomagają
instancji wspólnie rozwiązy­
wać sprawy. Tak pracują tow.
tow. Wątroba, Kulas, Romań­
czuk, Surma, Golonka i wielu

innych.
Nową formą pracy egzeku­

tywy KP jest również to, że

odbywamy posiedzenia 3 ra­
zy w miesiącu, przy czym
przy omawianiu najważniej­
szego problemu biorą udział

wszyscy sekretarze POP.
Uczy to z jednej strony zajmo

wać słuszne stanowisko w za­
gadnieniach partyjnych i go­
spodarczych przez sekretarzy
i ułatwia potem praktyczną re­
alizację tych zagadnień w te­
renie.

Z drugiej strony pozwala eg­
zekutywie szerzej widzieć o-

mawiane problemy. Na takiej
to rozszerzonej egzekutywie
zajmowaliśmy się sprawą szko.
lenia ideologicznego, pracą z

zespołami powstałymi w wyni­
ku realizacji wskazań IV Ple­
num KC. Problemy te postawi­
liśmy dlatego, gdyż w toku
rozmów z naszymi towarzysza­
mi dostrzegamy, że palącą
sprawą jest podnoszenie po­
ziomu ideologicznego naszych
członków. oraz usprawnie­
nie kierownictwa w orga­
nizowaniu produkcji Polnej. Na

rozszerzonych egzekutywach
omawialiśmy pracę POP z

młodzieżą j problem walki z

przestępczością.
W pracy przygotowawczej

do wymiany legitymacji, obok

porządkowania spraw dotyczą^-
cych ewidencji partyjnej, po-
znajemy lepiej nasze organiza­
cje partyjne, ich pracę poli­
tyczną i organizacyjną. po-
znajemy bliżej aparat instruk­
torski w działaniu, członków

instancji — i to pozwala nam

określać słuszny kierunek dal­
szej pracy.

Wydaje mi się, że w tym
okresie i inne komitety zdoby­
wają wiele doświadczeń; po­
żytecznym więc byłoby, aby na

łamach prasy partyjnej tymi
doświadczeniami dzieliły się
między sobą.

FRANCISZEK JONAK
sekretarz organizacyjny KP

w Limanowej

inne wystąpiły w toku przy­
gotowań do wymiany legity­
macji partyjnych — z inicjaty­
wą organizowania zrzeszeń

hodowlanych, spółek maszyno­
wych, zespołów elektryfikacyj­
nych i innych. Większość or­
ganizacji partyjnych rozumie
coraz lepiej swoje zadania w

dziedzinie organizowania mało-
i średniorolnych chłopów do
walki o wzrost produkcji rol­
nej. Po IV Plenum KC powsta­
ło 54 różnego rodzaju grup i

zespołów wspólnego działania

chłopów pracujących.
W okresie zimowym każdy z

tych zespołów prowadzi szko­
lenie rolnicze pod kierownic­
twem służby rolnej PZR i
POM.

Okres przygotowawczy do

wymiany legitymacji i zwią­
zany z tym wzrost aktywno­
ści staramy się wykorzystać
do podniesienia produkcji
rolnej i terminowej realiza­
cji obowiązkowych dostaw.

Wyrazem ożywienia pracy
w naszych organizacjach
partyjnych jest przyjęcie do

partii 48 nowych kandyda­
tów oraz 55 kandydatów
przyjętych na członków w o-

kresie przygotowań do wy­
miany legitymacji.
Warto tu podkreślić, że jed­

ną z naszych słabości jest je­
szcze brak ciągłej pracy z kan­
dydatami. Niektórzy towarzy­
sze uważają, że jeżeli nie ma

kandydatów z długoletnim sta­
żem to znaczy, że jest wszyst­
ko w porządku i nie widzą po­
trzeby stałej, systematycznej
pracy z ludźmi. Przykładem
tego jest wypowiedź tow. Stoż­
ka na ostatnim zebraniu orga­
nizacji partyjnej w Mszanie

Dolnej. Tow. Stożek, do nieda­
wna kandydat, mówił że wpra­
wdzie miał przydzielone zada­
nie — pracę agitacyjną w gro­
madzie Łostówka, lecz będąc
w grupie tow, Malca, członka

partii, ani razu nie był w Ło-

stówce, gdyż tow. Malec, nie
brał go w teren, POP w ciągu
roku ani razu nie kontrolowa­
ła wykonania powierzonych
członkom zadań.

Jednym z ważnych proble­
mów w przygotowaniu wymia­
ny legitymacji jest wypraco­
wanie lepszego stylu pracy or­
ganizacji partyjnych.

Idzie o to, aby zebrania

partyjne szczególnie w tym
okresie stały się naprawdę

szkołą wychowania, aby u-

czyły i aktywizowały każde­
go członka partii, aby kiero­
wnictwo organizacji partyj­
nych wykorzystywało ini­
cjatywę towarzyszy w przy­
gotowaniu zebrań partyj­
nych.
Obecnie na zebraniach czę­

ściej niż kiedyś towarzysze
wysuwają wnioski, podejmują
słuszne uchwały. Najważniej­
szą jednak sprawą — wydaje
się — jest to, aby nasze POP

systematycznie na zebraniach
* kontrolowały wykonanie li­

BT kilku
wierszach

50 PRZYSPIESZONY WYTOP STALI

W BIEŻĄCYM ROKU

W stalowni huty „1 Maja" prie-

prowadiono 50 Jui w tym roku

pnysplesiony wytop stall. Dzięki m.

los. tent) załoga stalowni wyprodu­
kowała w 10 dni hm. ok. 300

dodalkowych ton stall - zapewnia­
jąc soblo pcmyflny start Co rwkłt-

szonych zadali bleżĄtsgo miesiąca.

CEMENT Z RE1OWCA WĘDRUJE

ZA MORZE

W dniu 10 stycznia z cementow­
ni. „Pokij" w Rejowcu wyjechał do

portów w Giiyitl i Szczecinie kolej­
ny transport wysokogatunkowego ce­

mentu przeznaczonego na eksport.

Rejowski cement jest szeroko zna­

ny na rynkach zagranicznych I zy­
skuje sobie coraz więcej klientów.

Przed dwoma dniami z cementow­
ni w Rejowcu odszedł równlet trans­

port cementu przeznaczonego dla

krajów zamorskich, w tym ponad

700 ton dla Kanady.

NOWALIJKI Z GÓRNICZEGO

ZAKŁADU WARZYWNICZEGO

W Mysłowicach został uruchomio­

ny pierwszy w Polsce wielki zakład

warzywniczy Zaopatrzenia Robotni­

czego Ministerstwa Górnictwa Wę­
glowego. Będzie on zaopatrywał w

nowalijki i świeże warzywa stołów­

ki I kioski kopalnianych OZR.

Obecnie w jednej z dwóch Już

wybudowanych hal cieplarnianych

zajmującej powierzchnię 400 m kw,

rozpoczęto ogrzewanie gleby przy

pomocy pary doprowadzanej rurami

z odległej o 700 metrów kopalni

„Mysłowice”. W najbliższych dniach

rozpocznle się tutaj wysadzanie sa­

łaty I kalarepy, które za niecałe ó

tygodni znajdą się Już na stołach

kopalnianych stołówek.

WZROŚNIE PRODUKCJA PAPIEROSÓW

WYSOKOGATUNKOWYCH

We Wrocławskiej Wytwórni Papie­
rosów rozpoczęto montaż sprowa­
dzonej z NRD nowoczesnej maszyny

do wyrobu papierosów wysokogatun.

kowych: „MDM", „Grunwald", „Du­
kat" I „Poznańskie".

Nowa maszyna, której urucho­

mienie nastąpi Jeszcze w tym mie­

siącu, zdolna będzie wyprodukować
dziennie przeszło 1.200 tys. sztuk

papierosów, tj. o 400 tys. więcej
niż maszyny dotychczas używane w

wytwórni.

Calendarium

z życia Adama Mickiewicza
Z okazji Roku Mickiewi­

czowskiego zainicjowane zo­
stało wydanie Calendarium,
obejmującego całe życie wiel­
kiego poety w dokumentacji,
ułożonej według dat. Calen­
darium to pod ogólną redakcją
prof. dr Stanisława Pigonia
podzielone jest na trzy tomy:
tom I, który opracowuje ze­
spół polonistów Instytutu Ba­
dań Literackich, dotyczy okre­
su kowieńsko - wileńskiego,
tom II, stanowiący pracę Leo­
na Gomolickiego, dotyczy po­
bytu Mickiewicza w Rosji, a

treścią tomu III (przygotowy­

wanego przez zespół pracowni­
ków Muzeum Mickiewicza w

Warsząwie) — będzie okres
emigracji.

II tom Calendarium został
już przygotowany do druku.
Zawiera on w układzie chro­
nologicznym fakty z życia
poety w czasie przebywania
jego w Petersburgu, Moskwie,
Odessie i na Krymie. Do ma­
teriału dokumentacyjnego włą­
czono bogatą korespondencję
własną Mickiewicza, jak też

korespondencję skierowaną do
poety oraz zawierającą

wzmianki o nim.

Aby yemia krakowska lepiej nas karmiła

Plany realizuję ludzie

To tak, jaikbyśmy powie­
dzieli, że słońce świeci! A

jednak trzeba często przy­
pominać, że tylko przy świado­
mym współudziale każdego
spółdzielcy, spółdzielczym, go­
spodarza i gospodyni wiejskiej,
zadania 5-letniego planu roz­
woju rolnictwa zostaną w peł­
ni zrealizowane (z tym, iż ak­
tywizacja wsi zależy od pracy
politycznej i organizatorskiej
partii, rad narodowych i pozo­
stałego aktywu). To przypom­
nienie chroni przed „bujaniem
w obłokach", złudzeniami ja­
kiegoś automatyzmu rozwoju,
który miałby zapewnić same

przez się stopniowo zwiększa­
ne dostaw^ nawozów sztucz­
nych, maszyn itd. Plany reali­
zują ludzie!.

Co to znaczy: w okresie
1956—1960 podniesiemy np.
przeciętny plon zbóż w woj.
krakowskim z 13,4 do 14,4 q z

ha, czy np. przeciętną mlecz­
ność krów z 1.700 do 2.000 1 ro­
cznie? To znaczy, że, przypuść­
my, z„przes2śo 400 tys. gospo­
darstw — 100 tys. osiągnie
zwyżkę 1,5 q zboża z ha, 200

W świetle głosów z terenu

Nie tylko szyć i gotować
\V powiecie brzeskim —

’ ’ jak chyba wszędzie in­
dziej — można naliczyć bar­
dzo dużo przodujących ko.
biet wiejskich. Spóldziel-
czynie, jak H. Biematowa
z WIELKIEJ WSI, Stasiko-
wa z JASIENIA, Machow­
ska z OKOCIMIA, gospo­
dynie indywidualne, jak E.
Graboś z WIELKIEJ WSI,
E. Potępa z CHARZEWIC,
M. Żurek z PRZYBORO
WIA, Z. Ogar z ŁYSEJ GÓ­
RY — oto garść nazwisk, z

którymi łączą się duże osią­
gnięcia w zakresie gospo.
darezego i kulturalnego po­
stępu danych gromad. Te i
inne kobiety dają poważny
wkład pracy w konkursie
hodowlanym (ogółem 1056
członków w 72 zespołach),
czy np. jako członkinie ko­
mitetów sklepowych.

Ale skoro wspomnieliśmy
o komitetach sklepowych,
jest dobra okazja do pod­
kreślenia słabości udziału
kobiet pod względem licze­
bnym: wynosi tu on zaled-
wie 21 proc. Czyli — ko­
biety są jeszcze częściowo

tys. — 1 q, 100 tys. — 0,5
podobnie z mlecznością. A jeśli
wszystkie gospodarstwa uzy­
skają wzrost w wysokości za­
planowanej przeciętnie dla

całego województwa, w tym
zaś część wyjdzie powyżej
wskaźników? Wtedy przekro­
czymy zadania planu 5-letnie­
go. I zależy to właśnie od tego,
jak poszczególny rolnik

będzie mobilizował swoje re­
zerwy produkcyjne przez wy­
korzystanie pomocy państwa i

zdobyczy nauki.

W tej podstawowej sprawie
coraz częściej wypowiada się
„teren". Głosy, jskie nas do­
biegają, dotyczą m. in. gospo­
dyń wiejskich. Aktywność ich
w 11-leciu wzrosła niepo­
miernie w stosunku do okresu

sprzed wyzwolenia i reformy
rolnej, ich wkład tak w prze,
budowę wsi, jak rozwój go-
spodarki indywidualnej jest
bardzo poważny. A jednak M
to dopiero początki. Toteż U-

wagi zawarte w koresponden.
cji są ze wszech miar aktu,
alne.

odsunięte od pracy w orga­
nach kontroli i samorządu
spółdzielczego. Poza tym
rzadko i nieśmiało dotąd
były wysuwane na stano­
wiska kierownicze. Są w

kilku wypadkach zastęp­
cami przewodniczących
gromadzkich zarządów
ZSCh, zastępcami pre­
zesów GS. W gromadzkich
radach narodowych w pow.
brzeskim tylko jedna ko­
bieta jest przewodniczącą
Prezydium (E. Gołdynia w

WESOŁOWIE) i jedna za­
stępcą przewodniczącego (E.
Potępa w CHARZEWI-
CACH). A do tego, by go­
spodynie wiejskie rozwinę­
ły pełną aktywność w wal­
ce o wykonau-e zadań pla­
nu 5.,letniego, trzeba, by ich
przodujące przedstawicielki
megły odgrywać w życiu
społeczno-politycznym taką
samą rolę, jak mężczyźni.
To chyba oczywiste.

Wiąże się z tym zagad­
nienie właściwego kierunku

pracy oświatowo-kultural-

nej wśród kobiet, wiejskich.
Zbyt wiele wkładano w or­
ganizowane skądinąd po­
trzebnych kursów kroju,
szycia, gotowania itp. Ko­
nieczne jest szkolenie przy­
gotowujące kobietę wiej­
ską do udziału w życiu
społeczno - politycznym i

wszelkich pracach prowa.
dzących do zwiększenia
produkcji rolno-hodowla-

nej.
I w ten sposób należałoby

ustawić pracę kół gospo.

dyń wiążąc ją ściślej, niź

dotąd z działalnością Ligi
Kobiet.

J. ZADRUŻNY
Brzesko

10.000

a)
byliśmy posłami, ale każdy z nas miał inny za­
wód. Na czele delegacji stał przecież prof. Jan
Dembowski, biolog, wśród członków znaleźli sto

prof. Kulczyński .

ślin, członek KC tow. O. Dłuski, sekretarz Rady
Państwa — tow.

łeczno-polityczni,
Sołdek, tow. Waduła — I wytapiacz z huty ,.Po­
kój", pisarka — Maria Jarochowska, interesu­
jący się rolnictwem poseł ZSL — Stasiak, redak­
tor Horodyński, no i ja, interesujący się w szcze­
gólności przemysłem maszynowym. Stąd wach­
larz zainteresowań i rozmów bardzo szeroki i je­
szcze bardziej ciekawy. Interesował nas prze­
mysł. szkolnictwo, budownictwo mieszkaniowe,
sprawy kultury.

W każdym z miast rozmawialiśmy więc z prze­
wodniczącym Komitetu Wykonawczego czyli —

j.ikby naszym przewodniczącym Miejskiej Rady
Narodowej.

ISudujetnui nowtj dom

Q glądaliśmy wspaniałe plany rekonstrukcji
v Moskwy. Całkowitej likwidacji ulegną stare

domy. Jak zapewniał przewodniczący — dalszy
rozwói miasta pójdzie wyłącznie w kierunku
ogromnego rozwoju budownictwa mieszkaniowe­
go. Już wybrane są tereny, niezwykle pięknie

Dziesięć tysięcy kilometrów przebyła w II po­
łowie grudnia grupa parlamentarzystów pol­
skich zwiedzając radzieckie miasta, fabryki

i kołchozy. Trasa wiodła przez Moskwę, Mińsk,
Leningrad, znów Moskwę, Swierdłowsk, Kazań,
Stalingrad, Stalino, Kijów, z powrotem do Mo­
skwy.

W delegacji wziął udział poseł na Sejm proj-
Witold Biernawski, dyrektor krakowskiego In­
stytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem.

Początkowo zamierzeniem redakcji było prze­
prowadzenie z prof. Biernawskim wywiadu, je­
dnakże materiał jego żywej, barwnej relacji o-

kazał się tak ciekawy i szeroki, że nie zmieścił­
by się już w ramach pierwotnie projektowanej
formy. Wszystko to, co podczas wielogodzinnej
niezwykle ciekawej rozmowy na temat wrażeń
i spostrzeżeń prof. Biernawskiego z jego pobytu
w ZSRR usłyszeliśmy — dziennikarz uszerego­
wałam formę notatek z podróży, które przeka­
zujemy naszym Czytelnikom:

Moskwa

Serdeczność. Burzliwy rozwój stolicy. Oto wra­
żenia z Moskwy. Od momentu, gdy na lotni­

sku w Warszawie wsiedliśmy do samolotu ra­
dzieckich linii lotniczych otoczyła nas niezwy­
kle gościnna, miła atmosfera i serdeczność., z

jaka ludzie radzieccy witają wszędzie swoich

polskich przyjaciół. .

Później w ciągu całej naszej podróży spotyka­
liśmy ja na każdym kroku. Była w entuzjaz­
mie powitań załogi Zakładów Łożysk Kulko­
wych im. Kaganowic7.a w Moskwie, gdzie prze­

jawiałem i Stalingradzkiei Fabryki Metalurgi­
cznej, w spotkaniu ze studentami Uniwersytetu
im. Łomonosowa w Moskwie i Politechniki w

Swierdłowsku. W teatrach, podczas przedstawień
dyrektorzy witali nas w imieniu swoich zespo­
łów i personelu. A gdv padały słowa, ze powi­
tanie mogą wyrazić także i w imieniu zebra-
nei publiczności wybuchały rzęsiste, dłuso ni

milknące oklaski. ,, m
‘

._

Serdecznie witali nas przywódcy partii, człon­
kowie rządu i prości ludzie Najbardziej nawet

przelotni znajomi, ludzie, którym rutyna zawo­
du mogła stępić uczuciowy stosunek do Kości
personel hotelowy i obsługa specjalni* do na­
szej dyspozycji oddanego samolotu - oni wła­
śnie okazywali nam wiele gorącej serdeczności

Zespół nasz był bardzo różnorodny. Wszyscy

specjalista systematyki ro-

M. Rybicki — działacze spo-
inżynier stoczniowiec — tow.

położone, słoneczne. W ciągu jednego tylko ro­
ku wybudowano w Moskwie 1,000.000 m kwadr,
powierzchni mieszkalnej. W ciągu najbliższych
10 lat moskwiczanie wybudują dalsze 10,000 000
m kwadr. Buduje się tu z prefabrykatów, ale
także z cegły.

W Moskwie zetknęliśmy się po raz pierwszy
z osiągnięciem, jakie przynosi rozwój techniki
budownictwa. Mianowicie — normalizacja ele­
mentów przy budownictwie z prefabrykatów
pozwoliła na wzniesienie w ciągu 10 tylko mie­
sięcy 320.000 m kwadr, powierzchni mieszkal­
nej. Tutaj także dowiedzieliśmy się, że Moskwa
nie bedzie budowała więcej wysokościowców.
Podobno za te pieniądze można było zbudować
trzy razy więcej zwykłych budynków. "Wysokoś­
ciowce okazały się niezwykle drogie w eksploa­
tacji.

Spotkania
P ównie zadziwiająca, jak tempo budowmictwa
"'i tętno życia stolicy wydała nam się inten­
sywność życia politycznego i społecznego. Każ­
dego kto się temu przypatrzył z bliska zdumie­
wać musi ogrom osobistego trudu, jaki wkładają
mężowie stanu ZSRR w realizacje pokojowej po­
lityki partii i rządu, której wyrazem w ostat­
nim okresie jest ogromne poszerzenie kontak­
tów międzynarodowych.

Tow. Woroszyłow znalazł czas na to. aby spot­
kać się z nami i długo, serdecznie rozmawiać.
A przecież zaraz potem był już w Berlinie. Tow.
Kairów jednego wieczoru rozmawia z. nami, a

■już następnego dnia leci do Taszkientu z gość­
mi irańskimi. W ogóle sprawa wymiany dele­
gacji oarlamentarnych traktowana iest przez
ZSRR jako sprawa wielkiej wagi. Jest to na

Rozmowa z przewodniczącym Komitetu

Wykonawczego Moskiewskiej Rady Naro­
dowej. Stoją od prawej: przewodniczący
Komitetu Wykonawczego Moskiewskiej
Rady Narodowej — M. Jasnow, sekre­
tarz Rady Państwa PRL — tow M. Ry­
bicki, Marszałek Sejmu — prof. J. Dem­
bowski, poseł prof. W. Biernawski.

<----------------
Rzeźba Adama Mickiewicza ofiarowana

przez Radę Najwyższą Białoruskiej Socja­
listycznej Republiki Radzieckiej Sejmowi
PRL. Stoją od prawej: posłowie M. Jaro­
chowska, inż. S. Sołdek, D. Horodyński
i sekretarz Rady Państwa — M. Rybicki.

-------- -------------------- ►

pewno jeden z bardzo poważnych środków ułat­
wiających prowadzenie pokojowej polityki ze

wszystkimi państwami.
"W Moskwie uczestniczyliśmy w sesji Rady Naj­

wyższej ZSRR. Marszałek Dembowski przema­
wiał. Tam też padły słowa tow. Chruszczowa po­
twierdzające chęć Związku Radzieckiego utrzy­
mania przyjaznych stosunków z wszystkimi pań­
stwami na całym świecie. Padły cyfry wymiany
delegacji. Cyfry te uwidoczniły ogromną kon­
sekwencję, z jaką realizowana jest wymiana
parlamentarzystów.

Uwidocznił ją także pewien fakt. Właśnie w

tom czasie przybyła do Moskwy delegacja irań­
ska. Przyjechała po dokonaniu pewnego aktu
(mam na myśli pakt bagdadzki). A przecież
przyjęciu jej towarzyszyła niemniej sza serdecz­
ność. Tow. Chruszczów wyraził wówczas przeko­
nanie, że przyjazd delegacji i możliwość oso­
bistego poznania Kra.ju Rad otworzy oczy jej
uczestnikom na prawdę o nim.

Leningrad
C tocznia leningradżka to jeszcze jeden triumf

techniki opanowanej przez człowieka. Sołdek
otwierał szeroko oczy- W naszych stoczniach
trasowanie i wycinanie blach odbywa się prze­
cież ręcznie w skali 1:1. Tutaj aparat projekcyj­
ny przenoszący obraz z rysunku w skali 110 na

blachę, komórka fotoelektryczna sterującą auto­
matem do. wycinania zastępują człowieka. I przy
tym wszystkim istnieje ogromna dokładność.

Mińsk

\A/ Mińsku wręczono nam piękny prezent dla
’’

Sejmu; popiersie Adama Mickiewicza wy­

konane w drzewie — dar Rady Najwyższej Re­
publiki Białoruskiej.

Mińsk wspaniale się odbudował i dalej bu­
duje. Wśród pięknych nowych gmachów nie­
tknięto pozostanie tylko jeden mały, parterowy
domek. Tu odbył się I zjazd socjaldemokratycz­
nej Partii Robotniczej Rosji w marcu 1898 roku.
W otoczeniu wysokich gmachów skromny domek
z okiennicami stoi jak wcielenie historii.

Swierdłowsk

\ zja. Burżuazyjna Europa wymawiając słowo

Azja myślała z pogardą: część świata najbar­
dziej zacofana. Dzisiaj Swierdłowsk, azjatycki
Swierdłowsk zadziwia. 40 km za słupem granicz­
nym, na którym słowa „Europa—Azja“ oddzie­
lają dwie części świata, leży Swierdłowsk. Wo­
kół szumi tajga. Podobno łoś zagłada czasem do
miasta. W okolicznych lasach poluje się na nie­
dźwiedzie.

W mieście... 12 wyższych uczelni, opera, teatr

dramatyczny, teatr komedii, teatr młodego wi­
dza. 12.000 studentów na politechnice, szkoły do­
kształcające dla robotników, wielkie zakłady
przemysłowe, biblioteki. Tutaj znajduje się
słynne muzeum geologiczne, jedno z najciekaw­
szych na świecie. Oprowadzający nas po muzeum

profesor mówi: „Znajdziecie tu całą tablicę Men-

delejewa". Takie jest bogactwo Uralu. Frzed

rewolucją miasto miało 80 030 mieszkańców, dzi­
siaj prawie 800.000. Dla nas Swierdłowsk staje
się symbolem rozwoju życia w ustroju radziec­
kim. '

(C. a. n.)

ZAWRZTKRAJ)(Zanotowała; H.



Komunikat

Goście a ZSJIJł

na ziemi żakowskiej.

(Earządzenicz
wydano...

Nasze interwencje—wyjaśnienia
sprawle przekwaterowania tychże lokato­
rów. Według ostatnich informacji Wydziału
Kwaterunkowego Prez. MRN, należy się
spodziewać, że -sprawa przydzielenia im
mieszkań zastępczych zostanie w niedłu­
gim czasie załatwiona.

ostatnie świadectwo szkolne (wy-
jest ukończenie 7 klas, a w wyjąt-
wypadkach 4 klas szkoły podsta-
zaświadczenie o zdolnościach wy-

(styryl)

Jak już donosiliśmy w woj. krakowskim bawiła kilku­
dziesięcioosobowa wycieczka turystów z ZSRR, w skład
której wchodzili przodownicy pracy różnych zawodów —

głównie operatorzy wiejskich kin objazdowych z Nowo­
sybirska, Mo! awii, Kazachstanu, Armenii i Ukrainy.

Goście radzieccy zwiedzili Kraków, Nową Hutę, Wie­
liczkę, Oświęcim, Poronin oraz Zakopane.

Na zdjęciu: grupa gości przed Muzeum Lenina w Poro­
ninie. Fot. W. P.

Korespondenci piszą
NIE ZAWSZE „NIEWIEŚCIA”

Przewrotne bywały kobie­
ty. Taką nam przynajmniej
opinie przekazuje historia. Ale

żeby jakaś poważna szanow­
na instytucja przejawiała
przewrotność, to już sprawa
niebywała i niezrozumiała. A

jednak...
Krakowskie Zakłady Sodo­

we zamawiają na przykład ka­
mień w Krakowskich Zakła­
dach Wapiennych, Kamienio-
łom-Zakrzówek. Nie taki zwyr
kły byle jaki ale kamień, któ­
ry ma być surowcem do pro­
dukcji wapna palonego, a

więc kamień o wielkości od 5
do 15 cm. Jeśli zamawiają, to

otrzymają. A że „nieco” więk­
szy. bo dochodzący do 30 cm

to przecież drobnostka.

Przypatrzmy się jednak ja­
kie to pociąga za sobą skutki.
Piece wapienne Zakładów So­
dowych nie są w stanie prze­
palić kamienia o takiej gru­
bości, a tym samym nie do­
starczają oddziałowi sody żrą­
cej odpowiedniej ilości wapna
palonego. Ten chroniczny brak

wapna Zakłady próbują ule­
czyć w ten sposób, że niejed­
nokrotnie dowożą wapno z’Za­
kładów Wapiennych w Pod­
górzu samochodami. Drogie to

jednak leczenie i niekorzyst­
nie wpływa na obniżkę kosz­
tów.

Na liczne interwencje w tej
sprawie dyrekcja kamienioło­
mu w ogóle nie odpowiada. Co
zaś sobie myśli, to raczej wie-

my. Myśli chyba: mów
mnie jeszcze... a i tak ci
odpowiem.

Nieładnie, towarzysze z

mieniołomów!
*

„NIEZEBRANE” ZEBRANIE

Zapowiedziano zebranie w

oddziale sody kaustycznej Kra­
kowskich Zakładów Sodo­
wych. A jaki temat? O nor­
mach. Wszyscy sie bardzo u-

cieszyli. Robotnicy mówili
między sobą: no, wreszcie bę­
dziemy wiedzieli jasno, ile
trzeba produkować kaiistyku
na dobę, aby wykonać plan
i uzyskać premie. Ale próżne
nadzieje.

Może myślicie, że zebranie
nie odbyło sie w ogóle? Ależ
nie. odbyło sie, tylko że mó­
wiono na nim o wszystkim in­
nym, ale nie o normach. Pięć
dziesięciu ludzi odeszło nieza­
dowolonych, nic' sie nie do­
wiedziawszy o szczególnie ich
interesującym problemie.

I jak to określić? Chyba tyl
ko „niezebranym" zebraniem.

Na podst. korespondencji
J. Plewy

Wydział Propagandy KW Z
zawiadamia, że w dniu 12 Z

stycznia br. o godz.,16-ej w Z
sali konferencyjnej KW Z
PZPR ul. Solskiego 43, le- Z
ktor KC wygłosi odczyt na •

temat:
„INDIE WSPÓŁCZESNE — j
sytuacja wewnętrzna i poli­
tyka zagraniczna". •'

Obecność lektorów KW Z

obowiązkowa. •

Kierowcy
na cenzurowanym

Zamianą wkładki „A“ (do
prawa jazdy) na wkładkę „B“
zostanie ukarany kierowca Jan
Wolnicki (Proszowicka 18),
który pozostawiwszy na ulicy
samochód bez opieki poszedł
do baru napić się wódki.

Ludwik Kruczek (Koperni­
ka 38) prowadząc taksówką
T 16901 przekroczył przepisy
ruchu ulicznego, podobnie jak
i kierowcy: Franciszek Smo-
tes (Kołłątaja 13) i Józef Ślu­
sarczyk (Elsnera 289).

Franciszek Kardasz, Euge­
niusz Szpyt, Antoni Sroga i

Henryk Kucik nie zatrzymali
prowadzanych samochodów,
aby dać pierwszeństwo w

przejeździe śpieszącym do po­
żaru wozom straży pożarnych.

Winni przekroczenia przepi­
sów ruchu ulicznego i lekce­
ważenia sygnałów, alarmowych
straży pożarnej zostaną podda­
ni egzaminom kontrolnym.

Niejedno pismo z prośbą o pomoc dla mieszkańców ul.
Grzybków (boczna Łagiewnickiej) skierował Komitet Bloko­
wy nr 73 w Podgórzu, do Miejskiego Zarządu Architektoni­
czno-Budowlanego przy MRN. Pisma te zawierały zażalenia
mieszkańców na kierownictwo Fabryki Papy Dachowej i Wy­
robów Chemicznych przy ul.

Ale zaczniimy od faktów.
Wszystkie odpadki i woda

zanfecz.ysżczona różnego ro­
dzaju tłuszczami ze wspom­
nianej Fabryki są odprowa­
dzane do otwartego kanału
Niezależnie od tego, iż nie za­
bezpieczony kanał grozi bez­
pieczeństwu przechodniów
obrzydliwa woń zanieczy­
szczonej wody uniemożliwia o-

twieranie okien w sąsiednich
dc-mach. Zwołana na skutek .

jednego z pism Komitetu Blo­
kowego komisja, w skład któ­
rej wchodził m. in. przedsta­
wiciel Woiew. Inspektoratu
Ochrony Wód, stwierdziła
szkodliwość dla otoczenia wód

przemysłowych spływających
do kanału.

Wymieniona komisja zleciła
kierownictwu Fabryki nie­
zwłoczne przystąpienie do bu­
dowy urządzeń oczyszczają­
cych ścieki przemysłowe. Wy­
dano również zarządzenie uję­
cia wszystkich odpływów fa­
brycznych w kanał kryty, od­
prowadzający je do kolektora

przy ul. Łagiewnickiej.
Zarządzenia zostały wydane,

ale kierownictwo Fabryki ich
nie wykonało.

Ściek zanieczyszczonej wody
podłączono nie do kolektora,
lecz do drenarzy na okolicz­
nych parcelach. Zlekceważono
również fakt, że nagromadzo­
ne w odpływach tłuszcze mo­
gą być przyczyną pożaru. Ka­
nał dalej jest niezabezpieczo­
ny.

Okoliczni mieszkańcy coraz

częściej zwracają sie o inter­
wencje do komitetu blokowe­
go, komitet blokowy postuluje
gdzie należy, ale...

Nie dała nawet rezultatu o-

sobista rozmowa przewodni-

Łagiewnickiej.
czącego Komitetu Blokowego
nr 73 ob. Uljarczyka z dyrek­
torem Fabryki Maliszewskim.
Dotychczasowy brak urządzeń
oczyszczających ścieki wytłu­
maczył ten ostatni trudnością
— „znalezienia inżyniera, któ­
ry wykonałby dokumentację''.

A przecież dokumentację
wykonuje Centralne Biuro
Studiów' i Projektów Budow­
nictwa Komunalnego w Kra­
kowie i wvkona ia. jeśli otrzy­
ma zlecenie od dyrekcji Fa­
bryki Panv Dachowej i Wyro­
bów Chemicznych. Ale iak do­
tąd dyrekcja nic właściwie nie
uczyniła, aby przystąpić
zrealizowania wydanych
rządzeń. (SP)

Ob. Stefan Oramus, Fleszów bl. 32 m.

15 — Nowa Huta. Zarząd Wojewóuzki POM

poinformował nas o warunkach przyjęcia
na kurs traktorzystów. Kandydaci winni
złożyć podanie do Zarządu Wojewódzkiego
POM w Krakowie pl. Szczepański 9. Do

podania należy dołączyć następujące doku­
menty:
magane
kowych
wowej),
konywania zawodu traktorzysty (wydaje
lekarz), zaświadczenie o stanie majątko­
wym i zaświadczenie organizacji zawodo­
wej. Kandydat na kurs musi mieć ukoń­
czony 18 rok życia (może go kończyć w cza­
sie trwania kursu). Kurs będzie zorganizo­
wany od 1 kwietnia 1956 w Radoczy pow.
Wadowice. Podania należy składać do 15
marca br.

*

Komitet Rodzicielski przy Szkole Podsta­
wowej Nr 14 w Krakowie, ul. Wąska 5, —

Jak poinformował nas Wydział Oświaty
Prezydium WRN w Krakowie, istotnie
szkoła Wasza ma bardzo trudne warunki

lokalowe, a to głównie z tej przyczyny, że

pomieszczenia szkolne zajęte są przez pry­
watnych lokatorów — byłych pracowników
kursów języków, odbywających się w tym
budynku przed oddaniem go Waszej szkole.
W związku z tym Wydział Oświaty Prezy­
dium WRN wystąpił z wnioskiem do Pre­
zydium MRN — Wydz. Kwaterunkowy w

*

Ob. Zygmunt Kopp, Wrząsowice 27, pow.
Kraków. Zgodnie z dekretem z 1 grudnia
1953 o obowiązkowych dostawach mleka

(Dz. U. Nr 50 poz. 245) — od obowiązku do­
staw mielca zwolnione są gospodarstwa rol­
ne o obszarze użytków rolnych nie przekra­
czającym 2 ha, jeżeli:

a) posiadacz gospodarstwa ma powyżej 60
lat i w gospodarstwie nie ma członków ro­
dziny w wieku ponad 14 lat zdolnych do

pracy,
b) posiadacz ma na utrzymaniu troje lub

więcej dzieci poniżej 14 lat.

Zgodnie z § 12 rozp. Rady Min. w sprawie
obow. dostaw mleka przez indywidualne
gospodarstwa rolne i mleczarskie — jeżeli
na skutek nadzwyczajnych okoliczności
zdolność produkcyjna gospodarstwa została
w takim stopniu zmniejszona, że zobowią­
zany nie może wykonać w części łub w ca­
łości obowiązkowych dostaw mleka, może
on złożyć wniosek o częściowe lub całkowi­
te zwolnienie od obowiązku dostaw mleka.

W Waszej sprawie interweniujemy w

Pow. Radzie Nar. w Krakowie.

PIĘTNO NARODOWE W MUZYCE

MUZYKA NIEMIECKA

ope-

Prawdziwe dziele sztuki jest własno,

idą wszystkich narodów. Indywidualność

artysty potrafi narzucić dzie'u pewne

elementy, po których jesteśmy w stanie

określić narodowość twórcy. Najczęściej

za narodową uważamy taką muzykę, w

której znajdujemy wyraźne zwroty z lu­

dowego folkloru. Ni* potrzeba często

ładnego zwrotu ludowego, a jednak je­
steśmy w starne powiedzieć, te dana

muzyka powstała w takim, a nie Innym

kraju. Np. na ostatnim koncercie Fil­

harmonii nawet najmniej wyrobiony słu­

chacz odróżnił bez trudu część pierwszą

koncertu, zawierającą muzykę niemiec­

ką, od drugiej, w której wykonano dzie­

ła kompozytorów francuskich.

Na gościnnych występach przebywa w Polsce
znakomity pianista angielski Denis Matthews.
W cz"s:e pobytu w naszym mieście artysta
wystąpił z recitalem i koncertem w Filhar­

monii Krakowskiej.
W serdecznej atmosferze toczyła s!ę kilkugo­
dzinna dyskusja Matthews'a (trzeci od pra­
wej) z recenzentami muzycznymi pism kra­
kowskich w zabytkowym lokalu Stowirzy-

■ szenia Dziennikarzy Polskich.
(Fot. A. Piotrowski)

• Posiedzenie Naukowe V/o-J Oddzi-a .

lu Polskiego Towarzystwa Lekarskiego

odbędzie się w dcii-u dzisiejszym o go­
dzenie 19 w sali wykładowej II Kliniki

Chorób Wewnętrznych AM, ul. Koperni­
ka 15.

• „Twórczość Olgi Bo,znańsk-'ej" to

tytuł odczytu p:of. Włodzimierza Hody-
«a, który odbędzie stę dziś o godz. 19

w 5»H ASP przy ul. Smoleńsk 9.

© Od dnia dzisiejszego następuje,
miiana rozpoczęcia programu w kinie

,,Uciecha”. Film , Przed Potopem" wy­
świetlany będzie w godz. 16.30 i 19.30 .

W soboty i niedziele w godz. 14, 17. 20.

Oszuści i złodzieje
mienia spółdzielczego

Przed Sądem Wojewódzkim w Krakowie toczy sie spra­
wa karna przeciwko pracownikom PSS „Orkan” w Nowym
Tar~u, oskarżonym
ważnych nadużyć i
spółdzielni.

Z aktu oskarżenia
że kierownik sekcji skupu PSS
„Orkan" i magazynier tejże
sekcji Marian Zielonka od
czerwca 1954 d-o lutego 1955
przywłaszczyli sobie towary
względnie gotówkę na kwotę
201.291,54 zł.

Kierownik działu obrotu to­
warowego PSS „Orkan", Ta­
deusz Sztromajer, z tytułu nie
rozliczonych zaliczek przywła­
szczył sobie 35.935 zł

Trzeci z rzędu oskarżony,
kierownik sklepu nr 28 PSS
„Orkan" Czesław Zając od
września 1954 do 24 lutego
1955 dopuszczał się nadużyć
polegających m.in, na tym, że

zatrzymywał u siebie część
gotówki z utargów dziennych
sporządzając fałszywa doku­
mentacje sklepowa, aby zape-

stycznia 1956

Środa INTERNISTYCZNY: III Klitóka Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: 111 Klinika Chirurgi­
czna Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa i

Chorób Kobiecych AM, Prądnicka 37.

„Flźbleta — Joanna — Uzystrata” —

godz. 16, 18, 20.15 SZTUKA: „Nocne

spotkania” - godz. 16 18, 20 15. —

Ml. GWARDIA: „Spotkanie w Warsza­
wie" — godz. 15.30, 17.30. 19 30. —

SIAL: . „Wyrocznia” — godz. 16, 18,
20. ŚWIT: „Romeo i Julia” — godz.
16. 18, 20. PRZYJAŹŃ: Program dla

dzieci — godz. 15, 16. „Ich zespól” —

godz 17, 18, 19, 20 CHEMIK: .Silniej­
si od nocy" — godz. 19. ZWIĄZKO­
WIEC: „2X2 ~ godz- 17 i 19.

o dokonywanie przez dłuższy okres po-
oszustw finansowych na szkodę tejże

wynika, wnić sobie i wspólnikom co­
miesięczną premię — niezależ­
nie od rzeczywistych wyników
pracy.

Jako kierowniczka działu
księgowości, oskarżona Kry­
styna Majcherczyk fałszowała
kartoteki, nrzerabiając w nich
szczegółowe pozycje rozchodo­
we, celem ukrycia braków ma­
gazynowych Zielonki, jak ró­
wnież braków spowodowanych
w sklepie nr 28 przez Zająca.
Ponadto poleciła kontystce
przerobienie karty kontowej
Sztromaiera. by ukryć w ten

sposób fakt nierozliczenia silę
przezeń z zaliczek.

Rozprawa trwa. Z chwila Jej
zakończenia poinformujemy
naszvch czytelników jakie ka­
ry otrzymali oszuści i złodzie­
je. Aes

teatry
SŁOWACKIEGO: „Pierwszy dzień

święta” - godz. 19.15. STARY: „Cie­
nie” - godz. 19.15. POEZJI: , MĄŻ (
tona" — godz. 19.15. MŁODEGO WI­

DZA: „Opowieść zimowa” — godz.
19. GROTESKA: nieczynny. — ESTRADA

SATYRYCZNA: „Plotki z morałem” —

godz. 19.30. — LUDOWY (Nowa Huta):

„Krakowiacy i górale” — godz. 19.

goiz.
{odz.

Poranki:

APOLLO: „Admirał Uszaksw"

11. SZTUKA: „Dzielnica cudów”

13.

Seans* p*petudnl«w*t

APOLLO; — „Psiogfowey” —

godz. 16, 18, 20. - UCIECHA: „Przed

potopem” godz. 16.30 i 19.30 . WANDA:

„Czerwona oberża” — godz. 18, 18,
20.15. WARSZAWA: „Irena do domu”

- godz. 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:

apteki
Rynek Gt. 42, Długa 4, Rakowicka 12,

Krakowska 1, plac Inwalidów, Rynek
Podgórski, Senatorska 5,

południowy. 14 .90: Wiadomości, infor­

macje, komun'kat o stanie wód. 14 .10:

„Medalik” — opow. Marii Jaroęhow-
skiej. 14.30: Muzyka dla wszystkich.
15.50: Felieton aktualny na tematy

międzynarodowe. 16.00: , 0 młynarzu

Sylwestrze” przedstawienie z choinki

noworocznej. 16.30: Dziennik krakow­
ski. 16.40: „Nad listami naszych słu­

chaczy”. 16.50: Gra orkiestra Manto-

eainfego. 17 .00: Z życia Związku Ra­

dzieckiego. 17.30: W rytmie sporto­
wym. 17.45: „Czereśnie” opow. S.

Słupka. 18.10: PIOSENKA TYGODNIA. -

18.15: Wiadomości. 18.20: Recital wio­

lonczelowy W. Hermana. 19.00: Muzyka
i aktualności. 19.25: Aud. o książce H.

Balzaka pt. „Kawalerskie gospodarstwo”.

19.45: Muzyka . 20.07: Bedirzych Sme­
tana , Sprzedana narzeczona” opera w

3 aktach. 21.30: Z kraju i ze świata

22.00: Kronika sportowa. 22.10: D. c.

opery. 23.00: Muzyka taneczna. 23.50:

Ostatnie wiadomości.

Koncert roipoctęla uwertura do

Hf „Rienzi" Ryszarda Wagnera, kompo­
zycja piękna I tzkoda tylko, te tak

rzadko u nąe wykonywana.

Następną kompozycją graną w piątek

był Koncert fortepianowy Es-dur L. ».

Beethovena, napisany w 1809 r., a więc

33 lata przed operą „Rlenzl” Wagnera.

Oba dzieła mają wspólny niejako temat:

Koncert Es-dur Beothovena zwykło się

określać mianem „bohaterskiego",

Rienzi zaś to bohater ludu rzymskiego,

trybun mas walczących z uciskiem roz-

pasanyeh nobllów. Koncert Es-dur jest

u nas dość często wykonywany, stąd

nasi miłośnicy muzyki znają go dobrze

I trudno Ich zadowolić. Udało się to

Jednak występującemu w Krakowie go­
ścinnie pianiście angielskiemu D. Mat-

thewsowl.

SUKCES MUZYKA ANGIELSKIEGO

Jak >1* UłwiadujemY x drukowanajo

prespaktir PFK (nsręstcle solidni* oprą-

A. Cayatte i Ch. Spaak
A. Cayatte
J, Bourgcin

Z ekranuScen.

Rsż.:

Zdj.:
Muz.: O. van Parys

Niektórzy próbują wybronić po­
stać młodego Nobleta, jedynegoi_ ___

...komunisty w tym filmie i wyka­
zać, że autorzy mimo ironicznego do
niego stosunku mają właśnie dla nie­
go największy szacunek. Jest to ro­
zumowanie co najmniej dziecinne, a

ponadto niepotrzebne. Film jest
wstrząsający mimo to, że nie mó­
wi prawdy o komunistach francu­
skich, mimo to, że jedyny w nim ko­
munista ukazany jest (bez sympatii
autorów) jako rezoner upojony ideą,
a niewidzący ludzi, nawet najbliż­
szych sobie.

Film jest wstrząsający, ponieważ
prawdziwie ukazuje tragedię moral­
ną znacznej części młodzieży francu­
skiej. ponieważ oskarżając panikę
wojenną i zaślepionych ródżiców,
winnych zbrodni popełnionej przez
dzieci, oskarża jednocześnie ustrój
społeczny. W filmie nie ma o tym
ani jednego słowa, ale tutaj zbytecz­
ne są deklaracje. Atmosfera „apres
nous le deługe" („po nas przyjdzie
potop"), poczucie bezsensu życ a,
ciągła groza wojny, szczucie ludzi
przeciwko sobie, bądź też chwała

cynicznego użycia to są zjawiska
niesocjąlistyczne. Powiecie mi, że. u

nas także występują fakty zła. Jest
chuligaństwo; zdarzają się źli, nieu­
ważni rodzice; ba... są jeszcze nawet
i tacy, co wciąż liczą na potop. Nie
są to jednak zjawiska zrodzone przez
nasz ustrój. Są to okrutne pozosta­
łości z okresu poprzedniego. Istnieją
one mimo naszej wałki o inny
ład ludzki,

„PRZED POTOPEM«
(film prod. francusko-włosklaj)

Młodzi Francuzi z filmu nie mogą
znieść presji beznadziejnego jutra.
Uciekają od życia, od jego jałowości
i jednocześnie od osobistych, domo­
wych „upiorów“. Spotykają się u

Daniela. Marzą o wysipie dalekiej, o

kręgu szczęścia (w jednym ze swych
przedwojennych wierszy Gałczyński
nazwał ten kraj — Farlandią), o mi­
łości, przyjaźni i pewności istnienia.
Daniel ucieka od swych wspomnień
wojennych, o-d swojego źydostwa,
Ryszard od nędzy i antysemityzmu
swego ojca, Janek od tyranii matki,
Filip od nudy swego arcybogatego
domu; jedna Liii nie tyle ucieka, ile
idzie za ukochanym Ryszardem. Od­
powiedzialni za ich zbrodnię są ro­
dzice. Przede wszystkim obłąkany
stary Dutoit. szćzujący syna przeciw
Żydom, dalej stary Baussard, zajęty
wyłącznie ratowaniem swych akcji
przed ewentualnym krachem wojen­
nym i jego żona zakochana do szaleń­
stwa w Serge. a także matka Janka
ślepo i głupio kochająca syna; wresz­
cie stary Noblet, szlachetny, toleran­
cyjny, ale zbyt miękki w stosunku
do córki. Są to jednak, wyjąwszy
starego Dutoit (osobnika patologicz­
nego) ludzie sympatyczni. Nawet łaj­
dak Serge jest uczciwy i lojalny w

stosunku do pani Baussard. Czy to

dobrze, że ich tak pokazano? Na pew-

no tak. Są to ludzi# żywi, a nie
czarne charaktery z powiastki szkol­
nej. I pewna doza sympatii! autorów
dla nich wskazuje, że zło tkwi
głębiej, nie tylko w tych oto

wybranych osobnikach, lecz w sa­
mych zasadach życia społecznego.

Jak każdy wielki utwór artystycz­
ny. film ten dlatego szarpie widzem,
gdyż potrafi przekazać treść w spo­
sób mistrzowski, Tyle scen do zapa­
miętania! Krzyżują mi się w pamięci.
Jedna spycha drugą. Później ukła­
dają się w jakiś sensowny ciąg klu­
czowych momentów.

Do włamania prowadzą „biesiady"
u Daniela. Wyspa Kiwi ciągnie ich

jak światło ćmy. Włamanie dla zdo­
bycia pieniędzy na wyprawę... i
strzał Janka, nieoczekiwany, tragicz­
ny. Morderca jest niewinny. Ale póź­
niej, trzeba ukryć całą wyprawę i
bronić egzystencji całej piątki. Epi­
zod tuż przed zabójstwem Daniela
jest najmocniejszą partia scenariu­
sza. „Piątka z ulicy Barskiej" miała

dławiący epizod wizyty Florka u

matki zabitego chłopca. Takiego jed­
nak tragizmu, takiej kondensacji
grozy, pśycholog’cznego prawdopo­
dobieństwa i takiego napięcia mo­
ralnego jak owe sceny z filmu „Przed
potopem" film polski nie osiągną).
Koledzy zabijają najserdeczniejszego

Najclakawne audycje:
Godz. 6.30: Stan pogody I dziennik.

8.40: Koncert Małej Ork. Rózgi. Ślą­
skiej pod dyr. Jana Ltasza. — 7.10:

Polskie melodie ludowe. — 7.45: Mu­

zyka rozrywkowa w wyk. ork. Mela-

chrino. 8.00: Stan pogody i wiadomo-

icl. 8.05: Gra duet fortepianowy Ra­
wicza i Landauera. 8.30: Stan pogody
i wiadomości. 8.36:

Noskowskiego. 9.00:

DNIA. 9.05: Koncert

Wiadomości. 12 .15:

ua. 12.40: Aud. szkolna dla klas III i

IV pt. „Radiowe listy”. 13.00: Koncert

Pieśni chóralne Z.

PIOSENKA TYGO-

źyczeń. — 12.04:

Muzyka rózrywko-

przyjaciela, człowieka niewinnego,
który się dla nich poświęcał. Mor­
dują go... próbując czy by ich kato.
wany na śledztwie nie wydał. I po
morderstwie,'Liii idzie do jego garso­
niery, by upozorować samobójstwo.
Cynizm? Właśnie że nie. Jest tam
nienawiść i lęk obu chłopców; jest
miłość dziewczyny. Nie ma nato­
miast nic z premedytacji czy cyniz­
mu.

Można by jeszcze pisać oddzielnie
o obycMjowych materiałach tego
filmu, o świetnym dialogu Liii z

Sergem, po ■spędzonym wspólnie
wieczorze i tańcach, o „logicznym
mydleniu" starego Nobleta, Można
by zanalizować humor niektórych
scen, by pokazać, jego niezawodną
celność, jego umiar i jego sens w

filmie tak poważnym. Pominąłem te

strony poświęcając je na rzecz mo­
tywu głównego, na rzecz dramatu
moralnego, chociaż sytuacja z filmu
francuskiego nie ma analogii * na-

. szą.

Aktorzy z „Przed potopem"
bez zarzutu; każdy z nich ma swoją
jedną lub kilka swoich scen, w któ­
rych dominuje nad resztą. Np. Janek
(J. Chabassoi) po powrocie z włarfta-
nia do domu, kiedy matka go policz­
kuje; Daniel (R. Goggie) w ostatniej
rozmowie ze swymi mordercami;
Filip (Clement-Thierry), kiedy za­
prasza Liii i oprowadza ją po swych
apartamentach. Najpełniejsze krea­
cje stworzyli M. Vlady (Liii) i B.
Blier (jej ojciec). Ich • rozmowy są
pełne kunsztu — bezpośrednia natu­
ralność wzruszenia kojarzy się z

świadomym budowaniem postaci, z

akcentowaniem jej istoty w geście,
mimice, w sposobie mówienia.

STEFAN MORAWSKI

>

!

i

Mweny prospekt recitalu) — Matthew*

mimo młodego wieku (ur. w 1919 r.) ma

już za sobą poważne osiągnięcia arty­
styczne. Wypracował on własny styl,

własny sposób „patrzenia” na posucze-

gólne dzieła muzyczne. Muzyk ten nl«

rozprasza się, nie zabiera do wykony­
wania dziel wszelkich stylów | epok,

lecz specjalizuje się raczej w muzyce kla­

sycznej — w Bachu, Mozarcie, Beetho-

venle, Brahmsie. Dzięki temu muzyk;

klasyczną zna świetnie, a jej wykona­
niem potrafi zadowolić najbardziej wy­
magających. Gra Matthewsa jesl bardzo

powściągliwa, a w tej powściągllwoścł

widać dużą kulturę artystyczną. Mat­

thews zadziwił nie tylko na piątkowym

koncercie, ale takie na wtorkowym re.

ci talu. Jego wykonani* Sonaty f-moll

op. 5 Brahmsa oraz Sonaty c-motl op.

111 Beethoeena było prawdziwie mi­

strzowskie.

MUZYKA FRANCUSKA

W drugiej połowie koncertu wykona­
no dwa poematy symfoniczne: „Psyche”

Cezara Francka oraz „Uczeń czarno­

księżnika” Pawła Dukasa. Obie kompo­
zycje są bardzo francuskie w stylu,

mają w sobie wiele obrazowości, ma­

larstwa dźwiękowego, a przy tym barw­

nością i wdziękiem iłistrumentecjl łatwo

przemawiają do słuchacza. Obie kompo­
zycjo zostały przez

wykonane. W ogóle

zaliczyć do bardzo

Zbigniew Chwed

orkiestrę staranni*

taly koncert należy

iKfałych. Dyrygował

(P)

KRAK0WSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1 ,

M—7—-8503

Zguby

ZARZĄD SP-NI INWALIDÓW „TWÓRCZOŚĆ" w TARNOWIE

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1956 r.

• SP-NIA INWALIDÓW „TWÓRCZOŚĆ"
w TARNOWIE, pl. KAZIMIERZA 5

zmieniła statut na Sp-nię Pracy

zmieniając równocześnie nazwę i adres

na

Sp-nię Pracy Przem. Spożywczego „TWÓRCZOŚĆ"
w TARNOWIE, plac SIENKIEWICZA 3.

Tym samym Sp-nia Pracy Przem. Spożywczego „Twórczość"
w Tarnowie, staje się jednobranżowa spółdzielnią branży spo­

żywczej (Wytwórnie Win, Wód Gazowych, Art. Mięsnych).

Sp-nia Inwalidów Konfekcyjno-Odzieźowa
w Tarnowie, plac Sienkiewicza 3

zmieniła swoją nazwę i adres na

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów

w TARNOWIE, plac KAZIMIERZA 5

1 przejęła od Sp-ni „Twórczość" działy nie spożywcze (Zakład
Papierniczy, Szewski, Szczotkarsko-miotlarski, Wikliniarski,

Wytwórnię Lalek).

■
DYBAŁA Olga, — zam. Yl
Krakowie, zgubiła leglty.
mację Związku Zawodowa,
go nr 026316. HO-g
JUGOWIEC Władysława —

zam. w Krakowie, zgubiła
asygnatę węglową, wydaną
przez Krakowskie Zakłady
Przemysłu Gumowego.

166-g

STOLARSKA Aniela, zam,
w Krakowie, zgubiła kwit
komisowy, nr 4098, wydany
przez MHD sklep nr 151.

178-8

ŁABĘDŹ Jadwiga, zam. W
Krakowie, — zgubiła prze,
pustkę stąłą. wydaną przes
Krakowską Wytwórnię Ty.
toniu Przemysłowego „Czy.
żyny”. 181 g

HAJDUGA Stefan, zam. W
Krakowie, zgubił kartę rze.

mfeślnlczą. wystawioną —■
przez b. Zarząd Miejski.

207-g

KOZIOŁ Alfred — zam. W
Krakowie, zgubił kartę rze­
mieślniczą, wydaną przea
b. Zarząd Miejski.

208-g
SMREK Zygmunt, zam

Krakowie, zgubił indeks 1
legitymację stud., wydaną,
przez AGH. 214-g

ZAWIADOMIENIE

K.Z.G. „KAWIARNIE"
w KRAKOWIE

z dniem 1 stycznia 1956 r. zostało utworzone

nowe przedsiębiorstwo p. n.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SASTRONOMICZNE „KAWIARNIE"
w skład którego wchodzą następujące kawiarnie i cukiernie

m. Krakowa: --------------------------

Kaw.

tl

N

------------------ na terenie
„SUKIENNICE” — w Sukiennicach .

„EUROPEJSKA”

„SPORTOWA"

„ANTYCZNA"

„KOPCIUSZEK"

„WARSZAWIANKI" - Sławkowska 23

Cukiernia „RUSAŁKA"

— Rynek Gt. 35

— pl. Dominikański 1

— Rynek Gł. 38

— Karmelicka 13

Bar-Kaw. „ZAGŁOBA" — Sławkowska 26

. »r fi

Cukier.

„MALEŃKA" - Długa 33

„JAMA MICHALIKOWA"

„ZAMKOWA"

„KROKUS"

„ŚNIEŻKA"

— Floriańska 45

— Grodzka 35

— Jana 1

— Jana 2

Wszelkie sprawy związane z działalnością vAv Zakładów

prosimy obecnie kierować na adres:

KRAKOWSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE „KAWIARNIE1'
--

---------.......... ~—7 LJE KRAKÓW, ul. DŁUGA 1 ;


